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Fragment budowy nowego
k”»kowskiego osiedla — os.

Medyków. Jeszcze w tym mie­
siącu wprowadzą się tu pierwsi
mieszkańcy.

Fot. W. Klag

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!
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Budowlani na finiszu

EDWARD GIEREK

na Białostocczyźnie
BIAŁYSTOK (PAP)

PZPR Edward Gierek prze-
Białostocczyźnie, gdzie odwie- '

I sekretarz KC

bywał 11 bm. na

dził największą w kraju cukrownię w Łapach,
Zakłady Przemysłu Wełnianego im. Emilii Pla­
ter w Wasilkowie oraz Urząd. Miasta i Gminy
w tej miejscowości.

Cukrownia w Łapach jest nowoczesnym za­
kładem niedawno oddanym do eksploatacji. Bę­
dzie ona w przyszłości przerabiać ponad 5 tys.
ton buraków na dobę. Pomyślnie przeprowadzo­
no tu rozruch technologiczny skomplikowanych
urządzeń produkcyjnych, W toku swej pierw­
szej kampanii, cukrownia przerobiła już po­
nad połowę tegorocznych dostaw buraków.

W czasie spotkania I sekretarza KC z zakła­
dowym aktywem mówiono m. in. o potrzebie
wykorzystania doświadczeń zdobytych przy bu­
dowie cukrowni w Łapach w rozbudowie prze­
mysłu cukrowniczego oraz w naszym eksporcie
kompletnych obiektów za granicę. Ważną spra­
wą — podkreślano — jest rozszerzenie bazy su­
rowcowej; będzie temu na Białostocczyźnie słu-

żyć specjalizacja poszczególnych wsi w upra­
wie buraków cukrowych. Nowa cukrownią ,

wpłynie na dalszą intensyfikację białostocklegą
rolnictwa.

W Zakładach Przemysłu Wełnianego w ,Wa*
silkowie Edward Gierek interesował się szcze­
gólnie modernizacją tej fabryki oraz warunka­
mi socjalno-bytowymi załogi. W ostatnich la­
tach niektóre wydziały zakładu poddane zosta­
ły gruntownej modernizacji, którą przeprowa*
dzono bez zatrzymywania produkcji.

.1 sekretarz KC zwiedził m. in. zmodernizować

ną tkalnię, wyrażając się z uznaniem o zaan*

gazowaniu załogi w sprawy swego zakładu;
Podczas spotkania z udziałem E. Gierka w

Urzędzie Miasta i Gminy w Wasilkowie oma­
wiano głównie problemy rolnictwa, a zwłaszcza

pełnego zagospodarowania ziemi oraz rozwoju
produkcji owocowo-warzywnej.

I sekretarzowi KC PZPR, towarzyszyli: I se-

kretarz KW PZPR w Białymstoku — Zdzisław
Kurowski i wojewoda białostocki Zygmunt
Sprycha.

(Inf. wł.) Niełatwy i wielki jest w tym
roku wysiłek krakowskich budowlanych.

Ulewy i chłody. Grząskie place budowy.
Bardzo duży wzrost zadań i dający się we

znaki niedostatek nowoczesnej techniki 1

technologii. A Jednak ambitne załogi bu­
dowlane starają się podołać zadaniom i

pian wykonać. Rozpoczynamy dziś odwie­

dziny ważniejszych placów budowy w

Krakowie i województwie.

Na budowie Akademii Wychowania Fi­
zycznego pierwszy kompleks 5 pawilonów
dydaktycznych osiąga tak zwany „stan su­
rowy otwarty”. Trwa krycie dachów i ro­
boty murarskie. Bronisław Śmigielski,
kierownik Zarządu Budów z „Zetbeemu”
pokazuje nam zaawansowane również

fundamenty pod część socjalną uczelni.

Informuje, że plan roczny wykona w ter­
minie. Tu pracują dobrze.

Mniej korzystna jest sytuacja na innych
ebiektach krakowskich wyższych uczelni.
W towarzystwie wicedyrektora „Prorea-
lu”, czyli inwestora obsługującego potrze­
by szkolnictwa wyższego i nauki odwie­
dzamy opóźnione budowy zespołu domów

studenckich Politechniki Krakowskiej 1

związanej z nimi stołówki na lotnisku.

Tutaj trzeba dołożyć wiele starań, by nie

przepadły i tak nazbyt szczupłe w stosun­
ku do potrzeb środki inwestycyjne. To

apel do KBM. W ogóle, na placach budo­
wy obsługiwanych przez „Proreal” grozi
niewykorzystanie blisko 59 milionów zło­
tych z kwoty ca 364 milionów zaplanowa­
nych na ten rok. Opóźnienia występują na

obiektach wykonywanych przez „Budo-
stal”, „Chemobudowę”. Natomiast bardzo
dobrze na rzecz AGH pracuje HPR.

Przenosimy się na największy tego roku

plac budownictwa mieszkaniowego, czyli
osiedle „Widok”. Tutaj już wyłonił się
kształt zabudowy. Stoją eleganckie bloki
montowane szybkościowo z wielkich płyt
„WUFT”. Mieszka tu kilka tysięcy osób.

Czynny jest ładny pawilon handlowy. Ale

tym, co uderza w oczy 1 jest zarazem

codzienną udręką dla mieszkańców zą nie­
uporządkowane rozkopy. Grząskie bagni-
sko zalewające podziurawione jezdnie ulic
i chodników. Sterty złomu, gruzu, księży­
cowy krajobraz terenu między blokami.

Idziemy przez teren, który wygląda tak,
jakby przeszedł tu niszczący huragan.
Czyż uznawany I wielki wysiłek włożony
w to, by oddać mieszkańcom dużą ilość
mieszkań może być niweczony przez nie­
chlujstwo w zakresie kompleksowego u-

porządkowania terenu osiedla, gdy scho­
dzą zeń budowlani? Był w Krakowie czas,

kiedy równocześnie z końcowymi robota­
mi budowlanymi na teren osiedli wcho­
dziły ekipy przedsiębiorstw miejskiej zie­
leni urządzając otoczenie domów. Ba, był
czas, kiedy w pierwszych osiedlach Nowej
Huty, na Mariensztacie, czy Muranowie

oddawanych w szybkościowym sposobie
na splantowanych terenach siano szybko
wschodzący owies, by nim mieszkańcy
wejdą do domów otoczenie było już zielo­
ne i uporządkowane. Warto o tym przy­
pomnieć dziś, kiedy wymagania nasze —

słusznie — znacznie wzrosły.
Z kolei pora na obraz placu budowy

przemysłowej, niełatwej, lecz wyjątkowo
ważnej dla budownictwa mieszkaniowego.
W Olkuskiej Fabryce Naczyń Emaliowa­
nych powstaje oddział, który produkować
będzie wanny i zlewozmywaki, a których
niedostatek opóźnia i podraża budowę
mieszkań. Kierownik budowy Jan Sciąż-
ko pokazuje nam zaawansowane prace
przy budowie fundamentów pod kon­
strukcję. Wokół, 1 porządnie ugrupowane
leżą stalowe słupy konstrukcji hal i wię-
zary dachu. Nadchodzi pora, by obok ge­
neralnego wykonawcy, którym jest Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa

Przemysłowego nr 1, energiczną akcję ro-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Po obradach „szczytu" EWG

Dymisja rządu Poula Hartllnga

DANIA: KRYZYS
POLITYCZNY

KOPENHAGA (PAP)
Dymisja rządu Poula Hartlin-

g« i decyzja przeprowadzenia 9

stycznik przedterminowych wy­
borów w Danii stanowią próbę
rozwiązania złożonego splotu
problemów, wobec jakich stanął
kraj w ostatnich latach.

W ciągu ubiegłych dwóch lat,
od chwili przystąpienia Danii do

EWG, kraj ten przeżywa najpo­
ważniejsze w okresie powojen­
nym trudności gospodarcze i po­
lityczne. Liczba bezrobotnych
przewyższa 110 tys. osób. Pod

względem tempa inflacji Dania

zajmuje jedno z pierwszych
miejsc na świecie. W ciągu o-

statnich 12 miesięcy ceny w kra-

Ju wzrosły przeciętni* • 1®—
17 proc.

Ni* spełniły się również na­
dzieje przedstawicieli kół han­
dlowych Danii na znaczne roz­
szerzenie eksportu, związane z

przystąpieniem do Wspólnego
Rynku. Deficyt bilansu handlu

zagranicznego, który osiągnął o-

becnie 1,2 mld koron przybrał
chroniczny • charakter.

Jedna z gazet duńskich, wyra­
żając zaniepokojenie kół han­
dlowych pisze, że bezrobocie —

zmniejszenie pradukcji i wzrost

deficytu bilansu handlu zagra­
nicznego prowadzi do znacznego
ograniczenia napływu środków

finansowych do banków duń-

sklch, eo z kolei zmniejsza mo­
żliwości udzielania kredytów.

Z drugiej strony Dania, jako
ezłonek EWG, otworzyła szero­
ko swe podwoje dla obcego ka­
pitału. Wielkie monopole Wspól­
nego Rynku opanowały ponad
1/3 większych przedsiębiorstw
duńskich, a zagraniczne inwe­
stycje w gospodarce Danii osią­
gają rocznie sumę 1
koron.

Nieprzekonywające
się również obietnice

przeddzień przystąpienia Danii
do EWG, że roczny czysty do­
chód z tytułu eksportu produk­
cji rolnej Danii wyniesie, 1,5 mi-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Tylko
dla miesięcznych?

Często zmuszona jestem korzystać 'i niedawno otwar­
tej linii autobusowej na trasie Mszana Dolna — Kasina
Wielka. Zdawałoby się, że tamtejsza ludność ma wreszcie
wymarzoną wygodą, może bez trudu dokonywać zakupów,
lub załatwiać sprawy w pobliskim miasteczku Mszanie Dol­
nej. Niestety. Autobusy bowiem mijają wyznaczone przy-
stanki nie zatrzymując się wcale, lub zatrzymując się, ale
tylko po to, by poinformować wyczekujących, że dany kurs
jest wyłącznie dla posiadaczy biletów miesięcznych,
ta? Czeka, czeka...

Nie byłoby w tym nic nieprawidłowego, gdyby
sy były przepełnione — ale nie. Jadą puste lub z

szczęśliwcami — posiadaczami tychże biletów miesięcznych,
a reszta „szaraków", przeważnie starsze kobiety i dzieciaki
spieszące do szkoły —-zostają pod tablicami ze znakiem PKS.

A resz-

autobu-
paroma

EWA NOWOSIELSKA, Knurów

rozpoczyna

obrady
IX Zjazd SDP

WARSZAWA (PAP)
12—13 grudnia br. obra­

dować będzie w Warszawie
IX Krajowy Zjazd Delega­
tów Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich. Wezmą w

nim udział delegaci repre­
zentujący ponad 6-tysięczną
rzeszę pracowników prasy,
radia i telewizji. Celem o-

brad odbywających się vl
roku 30-Iecia Polski Lu­
dowej będzie podsumowa­
nie dorobku
dziennikarstwa
nie realizacji
społeczno
rozwoju kraju uchwalonego
przez VI Zjazd Partii i roz­
winiętego na I Krajowej
Konferencji PZPR. Zjazd
ustali nowe zadania, które
aktualnie wysuwają się
przed polskim dziennikar­
stwem i wybierze władze
naczelne SDP.

pi lskiego
w dziedzi-

programu
gospodarczego

OZNAKI
POROZUMIENIA

PARYŻ (PAP)
Po wielogodzinnych oczekiwaniach na krótko przed północą

we wtorek 10 grudnia opublikowano w Paryżu komunikat koń­
cowy siódmego szczytu zachodnioeuropejskiego.

Pierwsza część komuniKatu dotyczy spraw Instytucjonalnych,
które były przedmiotem poniedziałkowych obrad. Postanowiono

zakończyć praktykę podniosłych szczytów i zwoływać trzy ra­
zy do roku robocze spotkania szefów rządów pod nazwą Rady
Europejskiej. Spotkania takie będą odbywać się także za każ­
dym razem kiedy „zajdzie tego potrzeba”.

Rada ma zbierać się raz do roku w Brukseli a dwa razy
w stolicach tych krajów, które w danym półroczu pełnić bę­
dą obowiązki przewodniczącego Komisji Europejskiej. Ponieważ
od 1 stycznia przewodnictwo obejmuje Irlandia — najbliższe
posiedzenie Rady Europejskiej odbędzie się na początku 1975
w Dublinie.

Postanowiono też ograniczyć praktykę jednomyślności i sto­
sowania prawa weta. Na początku posiedzenia Rady Europej­
skiej bądź konferencji ministrów spraw zagranicznych, finan­
sów czy rolnictwa ustalone zostaną każdorazowo te problemy,
które nie stanowią „żywotnego problemu” dla państw człon­
kowskich. W kwestiach tych decyzje zapadać będą większością
głosów. „Dziewiątka” będzie dążyć do zacieśnienia swej współ­
pracy politycznej i dyplomatycznej tak aby zachodnia Euro-

jpa „mogła przemawiać jednym głosem”. Premier Belgii Leo
Tindemans ma opracować raport w sprawie perspektyw „poli­
tycznej unii zachodnioeuropejskiej” w najbliższym dziesięcio-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

HAILE SELASSIE

pozostanie w Etiopii
LONDYN (PAP)

Przewodniczący Tymczasowej Rady Wojskowej Etiopii gen.
brygady Teferi Benti oświadczył w środę na konferencji pra­
sowej w Addis Abebie, że sytuacja w Erytrei w północnej czę­
ści kraju będzie opanowana w najbliższej przyszłości. W pro­
wincji tej od dłuższego czasu utrzymuje się napięcie politycz­
ne. Potwierdził on informację, że jego poprzednik gen. Aman
Andon został zabity w czasie strzelaniny jaka wywiązała się w

jego domu w ub. m . na kilka godzin przed wykonaniem wy­
roku śmierci na byłych członkach rządu etiopskiego.

Benti oświadczył, że wykluczone jest, aby obalony cesarz

Etiopii, Haile Selassie mógł opuścić kraj i udać się na emigra­
cję. Generał powtórzył wcześniejsze oświadczenie władz etiop­
skich, że dalsze losy cesarza są wyłącznie sprawą wewnętrzną
tego kraju,

H

Nowoczesność, funkcjonalność 1 prostota połączona z

pięknem — to charakterystyczne cechy skandynawskiej
sztuki tworzenia przedmiotów codziennego użytku. Więk­
szość wyrobów jest reakcją artystów plastyków na ma­
sową produkcję wielkoprzemysłową, na uniformizm tej
produkcji i brak w niej indywidualności. Jednocześnie
widać w tych wyrobach dawne tradycje artystyczne, naj­
częściej ludowe. N/z: oryginalny nowoczesny świecznik
z Norwegii. CAF-Kłoś
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Program żywnościowy w realizacji

Czas nagli!
Opóźnienia w budowie kombinatu

drobiarskiego w Niepołomicach
(Inf. wł.) Krakowskie Zakła­

dy Drobiarskie w kilku miej­
scowościach pow. bocheńskiego
rozpoczną budowę — szeregu
obiektów, które określić moż­
na mianem fabryki drobiu; sta- w Cerekwi a następnie w U-

nowiącej pewną część wielkie­
go programu żywnościowego.
Ferma niosek zarodowych i jaj
konsumpcyjnych, wylęgarnia pi­
skląt, brojlernie i nowoczesna

przetwórnia drobiu — złożą się
na wielki kombinat drobiarski
w Niepołomicach, który ma roz­
począć produkcję już pod ko­
niec 1975 r.

W budowle obiektów zaanga­
żowanych Jest kilka przedsię­
biorstw krajowych oraz firmy
zagraniczne. Np. w Dębinie
Francuzi budują wylęgarnię
drobiu na 15 min sztuk piskląt,
która ma być przekazana do

użytku już w maju 1975 r. Spie­
szyć się więc musi KPB, które
w sąsiednich Okulicach przystą­
piło do budowy pierwszych
brojlerni. Idzie przecież o to,
aby jednodniówki z Dębiny
można było szybko przenieść
do nowych obiektów. Gotowe

konstrukcje i elementy budo­
wlane przyczynią się do przy-

spieszenia tej budowy — Jak
zapewnia kierownictwo gene­
ralnego wykonawcy. Wkrótce
budowlani powinni wejść rów­
nież na podobny plac budowy

śęiu Solnym i Wrzępiu (dwa
obiekty). Wznoszenie tych ostat­
nich winno
1975 r., do
mobudowa”

potwierdziły
1976 r. rozpocznie się budo-

następn-ych obiektów. ■■
wreszcie centrum kombina-
— Niepołomice. Tu obok

być rozpoczęte w

dziś jednak „Che-
1 „Budostal” ni*

przyjęcia zlecenia.
W

wę
I

tu

starych parterowych baraków

powstają już hale produkcyjne
nowego zakładu. Wznosi je kon­
trahent zachodnioniemiecki. Ten
obiekt ma wejść do eks­
ploatacji pod koniec 1975 r. Jed­
nak krakowski „Instal” i „El-
tor” opóźniają przygotowani*
frontu robót dla „Chemobudo-
wy”, która w sierpniu miała

wejść na plac ze swoimi fa­
chowcami. Do dziś pierwszy
nie zdołał wykonać 300-metro-

wego awaryjnego odcinka prze­
wodu doprowadzającego wodę,
drugi nie spieszy się
(DOKOŃCZENIE NA

Order
Sztandaru Pracy

I Klasy
dla kopalni

„Czerwone
Zagłębie"
bm. w Zagórzu, pow.11

Będzin odbyło się uroczyste
wręczenie Orderu Sztanda­
ru Pracy I klasy załodze
kopalni „Czerwone Zagłę­
bie”. Aktu dekoracji zakła­
dowego sztandaru odzna­
czeniem przyznanym przez
Radę Państwa w roku 30-
lecią PRL dokonał członek
Biura
PZPR,
strów
WICZ.

Tego
Jaroszewicz
stwie gospodarzy wojewó­
dztwa zwiedził Fabrykę

Samochodów Małolitrażo­
wych w Tychach i Bielsku.
P. Jaroszewicz zwiedził w

Bielsku również nowoczes­
ny oddział dziewiarni rv

Zakładach Przemysłu Weł-
/olanego „Bewelana”.

Politycznego KC
prezes Rady Mlni-

Piotr JAROSZE-

samego
w

dnia Piotr
towarzy-

z podłą-
STR. 2)

Uchwały
Zgromadzenia
Ogólnego NZ

Sekretarz KW PZPR Marian Smuga podczas zwiedzania jednej
z nowych inwestycji przemysłu drobiarskiego w powiecie bo­

cheńskim, Fot. W . Klag

— Jeśli pracownicy włoskich urzędów
państwowych są przesądni, poniższa
nowina zapewne będzie dla nich praw­
dziwym szokiem. Minister skarbu,
Emilio Colombo, zakomunikował, że

swój prezent gwiazdkowy w postaci
trzynastej pensji, otrzymają w najbliż­
szy piątek — 13 grudnia.

Emeryt cyklista
67-letni emerytowany kierowca cię­

żarówek, niejaki Oscar Boyer, nie
chciał żaclną miarą pożegnać się z sze­
rokimi drogami, do których zdążył się
przyzwyczaić. Sprawił więc sobie ro­
wer, którym zaczął odwiedzać wszyst­
kie znajome zakątki. Dotychczas „prze-
pedałowal" ponad 60 tys. mil w Sta­
nach Zjednoczonych i Meksyku Pod­
różuje wyłącznie na rowerach trój­
kołowych. W czasie swojej 11-letniej
wędrówki Boyer „wyjeździł" osiem ta­
kich pojazdów, Boyer mówi, że resztę
swoich dni woli spędzać na trzech kół­
kach niż w domu starców, i że będzie
kontynuować wędrówkę, dopóki starczy
mu sil.

BOLEK I LOLEK

partnerami
SZARMACHA IGADOCHY

Niesłabnącym powodzeniem cieszą się filmy z popu­
larnego serialu „Bolek i Lolek”, realizowane w Studio
Filmów Rysunkowych w Bielsku-Białej. Przygody dwóch

lympatycznych urwipolciów bawią nie tylko dzieci, ale
:akże dorosłych i to w 80 krajach na całym święcie. W
ześciu dotąd zrealizowanych serialach wyprodukowano

■uż ponad 80 filmów, a Bolek i Lolek byli już kosmo-

lautami, lotnikami, marynarzami i myśliwymi. Ostatnio

występują oni w roli popularnych sportowców — boha-
erów bieżni, torów, basenów i wielkich stadionów. O

>rzygodach Bolka i Lolka na mistrzostwach świata w

Monachium opowiada film „Piłkarskie Emocje”, gdzie
ilubieńcy dzieci stali się znakomitymi partnerami Ga-

iochy, Szarmacha i Laty.

a
Dziś w czwartek radca prawny „Gazety”

la porad telefonicznie nr 209-65 w godz. od
16, a osobiście od 16 do 17 w lokalu Działu
ności z Czytelnikami przy ul. Bohaterów Stalingra­
du 21, II p. (nad Teatrem Kameralnym).

nicy!
tidzle-
15 do
Łącz- |

NOWY JORK (PAP)
19 bm. Zgromadzenie O*

gólne NZ przyjęło raport
Komitetu Społecznego ONZ
i zatwierdziło następujące u-

chwały: w sprawie między­
narodowego roku kobiet ®

usunięcia wszelkich form

dyskryminacji rasowej @
udziału przedstawicieli ru­
chów wyzwoleńczych w

głównych komitetach Zgro­
madzenia Ogólnego NZ oraz

umocnienia współpracy po*
między Organizacją Jedności

Afrykańskiej a ONZ.

„Peugeot"
droższy o 3 proc.

Zgodnie z przewidywania*,
mi wyrażanymi w pażdzier*
piku br., kiedy ceny samo*
chodów we Francji podniosły;
się o ok. 5 proc., obecnie na­
stąpiła kolejna podwyżka cen

tych pojazdów. Wzrosły ce­
ny samochodów „citroena”,
„chrysler-france” (sinica),
a obecnie także „peugeota”,
który ogłosił 3-procentową
podwyżkę.

Stan
w

wyjątkowy
Birmie

Reutera poinfor*Agencja
mowała, że rząd Birmy ogło­
sił stan wyjątkowy i godzinę
policyjną w Rangunie, w

związku z zamieszkami i gra­
bieżami w

birmańskie
iż elementy
atakowały
szczyć
sklepy,
dworce,
ku, gdy
atakowało komisariat, policja
otworzyła ogień.

mieście. Radio

poinformowało,
przestępcze za-

i zaczęły ni-

budynki rządowe,
komisariaty oraz

W jednym przypad-
ok. 3 tys. ludzi za-
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OSTATNIE

SPOTKANIE
W BUDAPESZCIE

(k) Jak informuje Agencja
MTI, 19 bm w Budapeszcie
rozpocznie się spotkanie
przygotowawcze konferencji
partii komunistycznych i ro­
botniczych Europy, przewi­
dziane decyzjami spotkania
konsultatywnego partii ko­
munistycznych i robotniczych
Europy, które odbyło się w

październiku br. w Warsza­
wie.

MAKARIOS: SIŁY ONZ
NA CYPRZE

SĄ NIEZBĘDNE
W aktualnych okolicznoś­

ciach obecność sił pokojo­
wych ONZ na Cyprze
(UNFICYP) jest absolutnie
niezbędna — oświadczył w

Nikozji prezydent Makarios
mając na uwadze posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa, która
w piątek będzie obradować
nad sprawą przedłużenia
mandatu tych sił.

ROZMOWY
KISSINGER — ESENBEL

W środę sekretarz stanu

USA, Henry Kissinger i tu­
recki minister spraw zagra­
nicznych, Melih Esenbel spot­
kali się w Brukseli i odbyli
dłuższą rozmowę, poświęconą
sytuacji na Cyprze i ostatniej
decyzji rządu amerykańskie­
go wstrzymania pomocy woj­
skowej dla Turcji.

FULBRIGHT WZYWA
DO UZNANIA OWP

Przewodniczący senackiej
komisji spraw zagranicznych
USA William Fulbright wez­
wał rząd USA do uznania
Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny. Senator oświadczył,
że taki krok przyczyniłby się
do pokojowego rozwiązania
kryzysu bliskowschodniego.

WSTRZYMANIE OGNIA
W RODEZJI

Premier władz rodezyj-
•kich, łan Smith poinformo­
wał w przemówieniu radio­
wym o wstrzymaniu ognia w

Rodezji i o uwolnieniu afry­
kańskich więźniów politycz­
nych, jako wstęp do rozmów
konstytucyjnych.

Wystąpienie
' Smitha —

(twierdza Agencja Reutera
w- jest najważniejszym od lat
wydarzeniem w próbach roz­
wiązania będącej w impasie
•prawy statusu Rodezji.

EKSPLOZJA
NA ZBIORNIKOWCU

JAPOŃSKIM
Na pokładzie japońskiego

zbiornikowca „Shell-Maru 6"

nastąpiła eksplozja w mo­
mencie kiedy tankowiec

’

przyjmował ładunek paliwa
I dla samolotów w porcie to­

kijskim. Dwie osoby poniosły
śmierć a siedem zostało ran­
nych. Zbiornikowiec zatonął.

NACJONALIZACJA
W INDIACH

Izba Ludowa parlamentu
indyjskiego zaaprobowała w

środę opracowany przez rząd
projekt ustawy o nacjonali­
zacji 103 fabryk tekstylnych,
należących do kapitału pry­
watnego.

PRZEDSTAWICIEL OWP
W ONZ

Jak poinformowano w ko­
lach palestyńskich w Dama­
szku, Organizacja Wyzwole­
nia Palestyny mianowała

swym przedstawicielem w

ONZ i innych organizacjach
międzynarodowych, Fuada
Jasine. Jest on człowiekiem
Palestyńskiej Rady Narodo­
wej. .Pełnił różne odpowie­
dzialne funkcje w aparacie
propagandy OWP.

liiiiimiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiii

POGODA
NA MAPIE POGODY: Pol­

ska znajduje się w zasięgu
rozległego i głębokiego niżu
z centrum nad Morzem Nor­
weskim.

PROGNOZA POGODY DLA
POLSKI POŁUDNIOWEJ:
Zachmurzenie duże, z opada­
mi deszczu i śniegu z desz­
czem, a w górach śniegu. W
ciągu dnia przejaśnienia.
Temperatura najniższa nocą
od 3 do zera, lokalnie słabe
przymrozki. Najwyższa dniem
od3do6st.WysokowTa­
trach temperatura nocą od
—10 do —12, najwyższa dniem
około —7 st. Wiatry będą
■łabę i umiarkowane, połud­
niowo-zachodnie i zachodnie.
W górach umiarkowane 1 sil­
ne.

ORIENTACYJNA PRO­
GNOZA NA NAJBLIŻSZĄ
DOBĘ: Zachmurzenie umiar­
kowane, mglisto, okresami
drobne opady deszczu lub
mżawki.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE: O godz. 13 noto­
wano w kraju: Szczecin,
{Warszawa 5, Koszalin, Poz­
nań, Wrocław, Olsztyn, Bia­
łystok, Rzeszów 3, Lublin 2,
Suwałki 1, Śnieżka —7, Kra­
ków 6, Katowice, Kielce, No­
wy Sącz 3, Tarnów, Zakopa­
ne 2, Muszyna —1, Hala Gą­
sienicowa —2, Kasprowy
{Wierch —6 st.

BIOMET INFORMUJE; Za­
ostrzone dolegliwości reuma­
tyczne i dróg oddechowych.
{Warunki drogowe niekorzy­
stne. Widzialność miejscami
^graniczona. (k)

—2—3—4—5—6

Zimowy meldunek:
® Nowotarszczyzna zaprasza ® Dlaczego stoją

wyciągi? ® Na narty tylko do:.. Szczyrku
(Inf. wł.) Zima wyjątkowo

wcześnie zawitała w góry. Jak
miejscowości wypoczynkowe
przygotowane są na przyjęcie
gości, czy uruchomiono wycią­
gi, wypożyczalnię sprzętu?

Nasz meldunek zaczniemy od
zimowej stolicy kraju — Za
kopanego. Ruch — jak na tę
porę roku — wyjątkowo duży,
przebywa tu około 8 tys. tu­
rystów. Do 20 bm. nie powin­
no być kłopotów z otrzymaniem
noclegów, choć od piątku do
niedzieli hotele mają w zasa­
dzie pełne komplety. Na okres
od 23 bm. do 7. I. wolne miej­
sca, w niewielkich ilościach są
już tylko w Poroninie i Koś-
cielisku-Witowie, w kwaterach
prywatnych.

Przebywający w Zakopanem
turyści mają jednak markotne-
miny — do tej pory nie uru­
chomiono w tym rejonie ani
jednego wyciągu choćby zacze­
powego. Nieczynne są także
wypożyczalnie sprzętu turysty­

czno-sportowego, ■ narciarze
sygnalizują brak specjalistycz­
nych punktów do montowania
nart.

Dobrze, że przynajmniej po­
spieszyli się z remontem kole­
jarze z zakopiańskich Kolejek
Linowych, którzy uruchomili
wczoraj — popularną kolej na

, Kasprową górę”. Kolejarze z

PKL informują, że w przyszłym
tygodniu zostaną uruchomione
oba wyciągi krzesełkowe na Ka­
sprowy Wierch z Hali Gąsieni­
cowej i Goryczkowej.

W Krynicy, choć leży tu spo­
ro śniegu — wyciągi również
nie działają. Już z góry słyszę
jak tłumaczyć się będą kryty­
kowani — sezon zimowy zaczy­
na się przecież dopiero oficjal­
nie 15 grudnia. Czy jednak moż­
na trzymać się sztywno wcze­
śniej ustalonego terminu skoro
licznie zjawili się turyści i
spad! śnieg?

A oto meldunki z innych re­
gionów. Powiat nowotarski —

baza noclegowa wykorzystana
aktualnie co najwyżej w 40
proc. Wolne kwatery prywatne
czekają w Bukowinie Tatrzań­
skiej, Szczawnicy, Krościenku,
Czorsztynie, Pyzówce i Białym
Dunajcu. Oczywiście w okresie
świąt wszystko będzie zajęte.
W N. Targu działa już wypo­
życzalnia sprzętu PT „Podhale”
przy ul. Manifestu Lipcowego
16.

I wiadomość z Beskidu Ślą­
skiego: czynna jest już kolej­
ka na Szyndzielnię oraz wyciąg
krzesełkowy na Skrzyczne. W
rejonie Szczyrku — prawdziwy
raj dla narciarzy, uruchomiono
tu nie czekając na dzień 14
grudnia — aż 7 wyciągów or­
czykowych. Można także korzy­
stać z wyciągów na Klimczoku
i na Polanie Szyndzielni, w Wi­
śle czynny jest wyciąg „Watra”
a w Ustroniu wyciąg krzeseł­
kowy na Czantorię. A więc
brawo dla operatywnych gospo­
darzy podbeskidzkiej miejsco­
wości. (ans—str)

OZNAKI
POROZUMIENIA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
leciu. Raport ten będzie przedmiotem dyskusji szefów rządów.

Dokonano też wstępnej akceptacji propozycji francuskich, aby
parlament zachodnioeuropejski wybierany był od roku 1978 w

. głosowaniu powszechnym. Zastrzeżenia do tego punktu zgłosiły
jednak W. Brytania i Dania.

Uczestnicy szczytu postanowili utworzyć z dniem 1 stycznia
specjalny fundusz pomocy regionalnej — który będzie miał na

razie charakter eksperymentalny i ma działać przez trzy lata.
Wysokość funduszu ustalono na 1,3 miliarda jednostek oblicze­
niowych (jednostka tafia równa się 1,2 dolara). 40 procent fun­
duszu postanowiono przyznać Włochom, które znajdują się w

wyjątkowo trudnej sytuacji gospodarczej a 6 procent Irlandii.
Zwrócono również uwagę na podjęcie wspólnej walki z infla­

cją i wystrzegania się decyzji o charakterze protekcjonistycz­
nym, sprzecznych z interesami wspólnoty.

Zaledwie 18 wierszy poświęcono bardzo istotnej sprawie roz­
wiązania kryzysu energetycznego. Ponieważ obrady nie przy­
niosły złagodzenia rozbieżności między Francją a jej ośmiu part­
nerami postanowiono, że prezydent Valery Giscard d’Eśtaing
omówi ten problem z prezydentem USA Geraldem Fordem,
podczas zbliżającego się spotkania na Martynice.

Z komunikatu wynika, że osiągnięto prowizoryczny kompro­
mis po gwałtownym sporze między Valerym Giscard d’Estaing
a premierem W. Brytanii Haroldem Wilsonem w sprawie re­
wizji warunków na jakich W. Brytania przystąpiła do Wspól­
nego Rynku. Postanowiono zachować dotychczasowe zasady usta­
lania wkładu poszczególnych państw do wspólnego budżetu z

tym jednak, że zasady te będą stopniowo modyfikowane, tak

aby powstał „mechanizm korekcyjny” pozwalający uniknąć kry­
zysowej sytuacji na tle zobowiązań wobec wspólnych instytu­
cji.

SPORT « SPORT • SPORT • SPORT

Przed kolejnymi meczami międzynarodowymi I

Kadra polskich hokeistów

trenuje w Oświęcimiu
Wczoraj wieczorem połączy­

liśmy się telefonicznie z Oświę­
cimiem, gdzie od dwóch dni
trenuje kadra polskich ho­
keistów, przygotowująca się do

kolejnych sprawdzianów mię­
dzynarodowych. Naszym roz­
mówcą jest a'systent trenera Je-

gorowa — były wielokrotny re­
prezentant Polski J. Kurek.

W najbliższych dniach (16 i 17
bm w Czechosłowacji oraz 19 w

Nowym Targu, 21 w Oświęcimiu
i 22 w Janowie) nasza I repre­
zentacja spotka się z zespołem
CSRS „B”, a następnie wyjedzie
do Davos na dość silnie obsadzo­
ny turniej o Puchar Spenglera,
w którym uczestniczyć będą: o-

brońca Pucharu — Slovan Bra­
tysława, pierwsze zespoły
Szwajcarii i Holandii oraz olim­
pijska drużyna Finlandii. Cykl
międzynarodowych spotkań za­
kończą dwa mecze z drużyną
RFN na jej lodowiskach.

Obecne, krótkie zgrupowanie

ma na celu zgranie zespołu 1

wypróbowanie nowych warian­
tów taktycznych. Niestety forma
zawodników nie jest najwyższa,
a w dodatku niektórzy przyje­
chali nie w pełni sił. M. in. kon­
tuzjowani są W. Tokarz (nie
trenuje), Kopczyński, w najbliż­
szych meczach nie wystąpi
prawdopodobnie Piecko, który
przechodził ostatnio kilkakrotnie

anginę i trenerzy nie chcą zbyt­
nio szafować siłami tego młode­
go hokeisty.

Kadrę tworzą: bramkarze —

Kosyl i Tkacz, obrońcy — Kop­
czyński, Potz, Gruth, Szczepa-
niec, Marcińczak, Iskrzycki, Fe-
ter, napastnicy: bracia Tokarzo-
wie, Jaskierski, Chowaniec, Ryb-
ski, Obłój, Żurek, Piecko, Szeja,
Ślusarczyk, Zabawa i B. Csorich.
W trzech meczach z CSRS „B”
na terenie Polski wypróbowani
zostaną dodatkowo: Góralczyk,
Ziętara i Słowakiewicz. ;anc’-

Skomplikowana

sytuacja gospodarcza

Program rządu greckiego
RZYM (PAP)

Premier Grecji, Konstantinos
Karamanlis przedstawił w środę
wieczorem w parlamencie pro­
gram swego rządu. Głównym
zadaniem — stwierdził Kara­
manlis — jest stworzenie ustro­
ju demokratycznego, zapewnie­
nie rozwoju gospodarki oraz

kultywowanie tradycji kultural­
nych.

Omawiając sytuację gospodar­
czą Karamanlis nie ukrywał, że

jest ona trudna. Deficyt budże­
towy w br. sięga 4 mld drachm,
deficyt bilansu handlowego wy­
nosi około miliarda dolarów,
zadłużenia zagraniczne doszły w

połowie roku do 4,5 mld dola-

rów. Taka sytuacja — powie­
dział premier Grecji — wymaga
reorganizacji gospodarki, wy­
maga oszczędności i poświęceń.

W dziedzinie polityki zagra­
nicznej rząd grecki będzie się
starał przyspieszyć integrację
kraju z EWG — powiedział Ka­
ramanlis, a następnie potwier­
dził, że wycofanie się Grecji ze

struktury wojskowej NATO jest
faktem dokonanym. Jeśli chodzi
o sprawę Cypru, Ateny nie za­
aprobują rozwiązań, które były­
by nie do przyjęcia z punktu
widzenia interesów narodowych.

Parlamentarna debata nad
wotum zaufania dla rządu odbę­
dzie się w czwartek i piątek.

Delegacja Komisji Kontroli

Ludowej CSRS w Krakowie
(Inf. wł.) Gościmy w Krako­

wie delegację Komisji Kontroli
Ludowej CSRS, wraz z jej
przewodniczącym tow. Jozefem
Mach acz ką. Wczoraj delegację
podjęli w gmachu KW PZPR
sekretarz KW Krzysztof Trę-
baczkiewicz oraz prezydent mia­
sta Jerzy Pękala. Najwyższą
Izbę Kontroli reprezentował na

spotkaniu wiceprezes Bolesław
Szlązak.

Witając gości sekretarz Trę-
baczkiewicz omówił pokrótce
znaczenie województwa krakow­
skiego w skali kraju oraz kul­
turalną i turystyczną rolę Kra­
kowa. Poinformował też gości
o pracy organizacji partyjnej
przeżywającej gorący okres
kampanii sprawozdawczo-wybor-

czej, oraz o zadaniach wynika­
jących ze znanej uchwały Biu­
ra Politycznego Partii i Rządu,
dotyczącej rozwoju regionu kra­
kowskiego. Gospodarze spot­
kania opowiedzieli też gościom
o zamierzonej rewaloryzacji za­
bytków Krakowa, a także o

najnowszych osiągnięciach śro­
dowisk literackich, muzycznych,
plastycznych i teatralnych Kra­
kowa.

Wizyta czechosłowackiej dele­
gacji ma na celu wymianę do­
świadczeń, której służyło m. in.
spotkanie w Krakowskiej Dele­
gaturze NIK. Wczoraj goście
zwiedzili miasto oraz Muzeum

Martyrologii w Oświęcimiu.
Dziś zapoznają się z Wawelem
i Wieliczką. (Eo)

„Neues Deutschland''

o nowych propozycjach NRD
BERLIN (PAP)

Istota propozycji rządu NRD

pod adresem RFN i Senatu Ber­
lina Zachodniego w sprawie dal­
szej normalizacji stosunków po­
lega na tym, by na trwałej
podstawie rozwijać współpracę
gospodarczą, a także w sposób
istotny polepszyć warunki ko­
munikacji, w tym ruchu tranzy­
towego między obydwoma pań­
stwami — pisze wczorajszy
„Neues Deutschland”.

Nowy, istotny postęp w nor­
malizacji stosunków między
NRD a RFN, między NRD a

Berlinem Zachodnim — zwraca

uwagę organ KC SED — odpo­
wiada w całości naszej konsek­
wentnej polityce pokojowego
współistnienia 1 treści układów,
które konsekwentnie staramy
«ię wcielić w życie. Realizacja

zaproponowanych przedsięwzięć
nie tylko przyniesie korzyść za­
interesowanym stronom, lecz
stanowić będzie wkład w osła­
bienie napięcia w Europie i

służyć będzie sprawie pokoju na

naszym kontynencie — pisze
„Neues Deutschland”.

Oświadczenie kanclerza

Schmidta w Bundestagu
Kanclerz RFN — Helmut

Schmidt, złożył w środę w Bun­
destagu oświadczenie na temat

najnowszej fazy dialogu poli­
tycznego między RFN i NRD.
Kanclerz bardzo pozytywnie o-

cenił ostatnie inicjatywy władz
NRD, mające na celu wypraco­
wanie dalszych ułatwień w sto­
sunkach między NRD a RFN i
Berlinem Zachodnim.

Budowlani

na finiszu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zwinął „Mostostal”. Ta budowa
jest trudna. Rozbudowa i moder­
nizacja OFNE prowadzona jest
w warunkach nieprzerwanej, in­
tensywnej pracy produkcji fa­
bryki. Rozumieją to wyróżnia­
jący się tutaj robotnicy, tacy jak
Józef Gugała, spawacz — bryga­
dzista z zawodu wyuczonego,
dziś kierujący ekipą montaży­
stów prefabrykatów, Władysław
Kisiel, brygadzista malarski,
który obok podstawowego zawo­
du kieruje ekipą szklarską i ma

tu na swym koncie kilka hekta­
rów przeszklonych ścian 1 da­
chów nowych hal. Umie też w

niełatwych warunkach przysto­
sowywać swą działalność do po­
trzeb budowy Jan Król, bryga­
dzista robót drogowych. Nie jest
więc rzeczą przypadku, iż na tej
budowie, która służyć ma wzro­
stowi głównie budownictwa mie­
szkaniowego przyszłej pięciolatki
zadania planu, które pierwotnie
opiewały na kwotę 21 min zł bę­
dą faktycznie wykonane w wy­
sokości. około 44 min zł.

(j. rat.)

Kryzys w Danii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
liarda koron. W rzeczywistości,
w opinii prasy, rolnictwo Danii
traci rocznie ok. 700 min koron.
Wiele gospodarstw rolnych znaj­
duje się na granicy bankructwa.
Według prognoz prasy duńskiej,
liczba farmerów może zmniej­
szyć się w najbliższych latach o

1/3.
Wreszcie obecność Danii w

EWG prowadzi do osłabienia

tradycyjnych wewnątrzskandy-
nawskich więzów i oznacza fak­
tyczną utratę głównych ryn­
ków zbytu dla przemysłu duń­
skiego.

USA wstrzymują

pomoc wojskową
dla Turcji

WASZYNGTON (PAP)
Rzecznik Departamentu Sta­

nu poinformował, że z dniem
10 grudnia rząd USA wstrzy­
muje udzielanie pomocy woj­
skowej Turcji. Jak wiadomo,
w październiku br. Kongres
przegłosował wniosek o wstrzy­
manie tej pomocy, ponieważ
wojskowy sprzęt amerykański
został wykorzystany w turec­
kiej operacji przeciwko Cypro­
wi.

W związku i informacją
przedstawiciela Departamentu
Stanu, premier Turcji — Sadi
Irmak oświadczył, źe Turcja nie

wystąpi z NATO na skutek de­
cyzji amerykańskiej.

Problemu koreańskiego ciąg dalszy
We wtorek 10 grudnia na forum Organizacji

Narodów Zjednoczonych zakończył się kolejny
etap batalii o wycofanie wojsk amerykańskich
stacjonujących pod flagą tej organizacji w Korei

Południowej. Wynik- głosowania nad zgłoszo­
nym przez kilkanaście krajów projektem zakoń­
czenia tej trwającej ponad 20 lat mistyfikacji,
był niepomyślny. Spośród 134 delegacji jakie
brały udział w głosowaniu w Komitecie Poli­
tycznym i Bezpieczeństwa Zgromadzenia Ogól­
nego ONZ, 48 państw wypowiedziało się „za” —

48 „przeciw” i 38 wstrzymało się od głosu. Po­
nieważ projekt nie uzyskał wymaganej więk­
szości, zgodnie z procedurą został odrzucony.
Państwa zachodnie przeforsowały jednak rezo­
lucję zalecającą przekazanie go do dalszej de­
baty Radzie Bezpieczeństwa, gdzie jak wiadomo
przy uchwalaniu wszelkich rezolucji wymaga­
na jest jednomyślność pięciu wielkich mo­
carstw, a tym samym odłożyły go ad acta.

Obserwatorzy polityczni wiążą to z listopado­
wą wizytą prezydenta Forda w Korei Południo­
wej, ocenianej jako kolejne podkreślenie, że

Amerykanie nie mają zamiaru zrezygnować z

udzielanego temu krajowi poparcia.
Pomoc wojskowa i obecność armii amerykań­

skiej pod flagą ONZ na terenie tego państwa, to

jedna z wielu przeszkód jakie istnieją na dro­
dze do pokojowego zjednoczenia kraju, którego

projekt wysunął przed trzema laty prezydent
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej
— Kim Ir Sen. Zakładał on wycofanie wszy­
stkich obcych wojsk z terenu Korei Południo­
wej i stopniowe połączenie obu państw na za­
sadach wzajemnego pokojowego porozumienia.

Okres jaki minął od tej daty był pełen na­
pięcia. Początkowo kiedy obie strony zasiadły
przy stole, aby dyskutować nad zjednoczeniem
kraju, wydawało się, iż wszystko jest na naj­
lepszej drodze. Z biegiem czasu destruktywne
stanowisko strony południowokoreańskiej, spo­
wodowało zamrożenie rozmów, które nie są na

rękę zarówno gabinetowi Pa Dżong Hy jak i si­
łom politycznym, które go popierają, zaintere­
sowanych w utrzymaniu istniejącego status quo
w tym rejonie. Przyczyn takiego stanu rzeczy
jest kilka.

Nikt nie ma wątpliwości co do tego, iż w

wyniku zjednoczenia obu państw koreańskich
upadłby jeden z ostatnich bastionów sił za­
chowawczych w Azji, albowiem gros Koreań­
czyków opowiada się za modelem rozwoju na­
rodu koreańskiego proponowanym przez
KRL-D. Konfrontacja osiągnięć tego kraju z sy­
tuacją panującą w Korei Południowej jest te­
go namacalnym dowodem. Obcym silom dzia­
łającym w Azji nie zależy na takim obrocie

sprawy.
ZDZISŁAW KAMIŃSKI

W Chile:

Skutki antyludowej polityki
BUENOS AIRES (PAP)

Jak wynika z informacji na­
pływających z Santiago, chilij­
ska junta wojskowa prowadząc
politykę tzw. gospodarki wolno­
rynkowej wtrąciła kraj w stan

głębokiego kryzysu. Reprywaty­
zacja około 300 znacjonalizowa-
nych poprzednio przedsiębiorstw
przemysłowych i banków oraz

oddanie ich miejscowej burżu-
azji i koncernom zagranicznym,
jak również pozostawienie im

„swobody działania” w kraju,
doprowadziło do naruszenia

ukształtowanej przez Rząd Jed­
ności Ludowej struktury ekono­
micznej. Liczne gałęzie gospo­
darki znalazły się wskutek tego
ponownie pod kontrolą kapitału
zagranicznego.

Junta wojskowa nie twierdzi
już, że kraj „kwitnie”, lecz co­
raz częściej wzywa ludność do
„zaciskania pasa”. Zniesienie
rządowej kontroli cen, dokona­
ne w interesie oligarchii i kon­
cernów, wywołało olbrzymią
inflację. Do Chile należy świa­
towy „rekord” wzrostu cen, któ­
ry — wg oficjalnych, wyraźnie
zaniżonych danych — w tym ro­
ku wyniósł już 346 proc. W su­
mie, po przewrocie faszystow­
skim ceny wzrosły o 610 proc,
jeśli chodzi o żywność i artyku­
ły' pierwszej potrzeby, zdrożały
one 10, a nawet 20 razy. Prze­
ciętne płace w Chile, wynoszące
miesięcznie 100 tys. escudos,
skazują większość pracujących
na głodową egzystencję.

Po spotkaniu atlantyckim w Brukseli

NATO - nadal
BRUKSELA (PAP)

Według oficjalnych danych o-

publikowanych w Brukseli w

związku z „Tygodniem NATO”,
kraje tego bloku wydały w ro­
ku 1974 na cele wojskowe łącz­
ną sumę 131,6 mld dolarów, w

tym kraje Europy zachodniej
— 44,3 mld dolarów.

Określone koła NATO wyko­
rzystały zakończoną wczoraj se­
sję Komitetu Planowania Obro­
ny, aby zaapelować o zwięk­
szenie wydatków wojskowych

i umocnienie potencjału mili­
tarnego Paktu Atlantyckiego.

Minister obrony USA, James

z pozycji siły
Schlesinger, ,— wezwał kraje
NATO, aby niezależnie od ten­
dencji odprężeniowych i poważ­
nych trudności gospodarczych,
przeżywanych przez te kraje,
nie zmniejszały wydatków na

obronę. Mówił on, że odpręże­
nie między Wschodem a Za­
chodem możliwe jest tylko w

wypadku dysponowania przez
NATO koniecznym potencjałem
militarnym. Poparł go w tym
przewodniczący Komitetu Woj­
skowego NATO, admirał P. Hlll-

Norton, który postulował zwię­
kszenie efektywności sił zbroj­
nych NATO.

Piłkarze „srebrnei"
ranga grać w Montrealu!

Przed kilkoma dniami w a-

gencyjnej informacji o losowa­
niu grup eliminacyjnych do tur­
nieju olimpijskiego w Montrealu
w 1976, r. znalazło się stwierdze­
nie, że w turnieju tym nie będą
mogli grać piłkarze, którzy u-

czestniczyli w finałach bądź e-

liminacjach tegorocznych MS.

Informacja ta okazała się nie­
precyzyjna, a jak podaje we

wtorkowym numerze „Przegląd
Sportowy" (za zurychskim
„Sportem”), odnośny paragraf
brzmi następująco: Komisja
FIFA postanowiła, że piłkarze,
którzy uczestniczyli w MS mogą
być zgłoszeni do igrzysk olim­

pijskich o ile odpowiednie na­
rodowe Komitety Olimpijskie
potwierdzą, iż nie utracili praw
amatorskich. Uczestników tur­
nieju olimpijskiego obowiązują
definicje praw amatorskich,
sformułowane w § 26 postano­
wień MKO1.

Tak więc nic nie stoi na prze­
szkodzie, by nasi zawodnicy, któ­
rzy tak świetnie spisali się na

MS — mogli wystąpić na olim­
piadzie. gdzie jak wiadomo, na­
szej drużynie przyjdzie bronić

złotego medalu. Najsilniejszą
drużynę w rozgrywkach elimi­
nacyjnych ma również zamiar

wystawić NRD. (s)

Ośrodek jeździecki KKJK

powstaje w Krakowie
Kraków wzbogaci się o nowy

piękny obiekt sportowy, jakim
będzie ośrodek jeździecki Kra­
kowskiego Klubu Jazdy Kon­
nej. KKJK otrzymał już loka­
lizację tego ośrodka w zakolu
Wisły w pobliżu Przegorzał, a

w środę nastąpiło przekazanie
dokumentacji na ręce prezesa
Klubu mgr inż. A. Hartrampha.
Projekt architektoniczny ośrod­
ka opracowała jako pracę dy­
plomową mgr D. Wardzała pod
opieką prof. M. Sigmunda i
dziekana Wydz. Architektury
Wnętrz ASP L. Wajdy.

Ciekawe rozwiązanie nowo­
czesnej konstrukcji pokrycia o-

środka, mieszczącego krytą u-

jeżdżalnię, zastosowała mgr inż.
H. Banasik w pracy dyplomo­
wej na Politechnice Krakow­
skiej pod kierunkiem docenta
dr hab. inż. St. Weissa (rozwią­

zanie to zostanie również za­
stosowane do zadaszenia sztucz­
nego lodowiska na Grzegórz­
kach).

Również w czynie społecznym
pospieszyło z pomocą jeźdźcom
Przeds. Projektowania Budow­
nictwa Miejskiego „Miastopro-
jekt”, dostarczając plan ogólny
zagospodarowania terenu, zało­
żenia techniczno-ekonomiczne
dla I etapu budowy wraz z

dokumentacją techniczną. Zespo­
łem kierował mgr inż. arch. J.
Klimka.

Ośrodek jeździecki KKJK na

powierzchni 5,5 ha mieścić bę­
dzie stajnie na 70 koni, krytą
ujeżdżalnię o wymiarach 30X60
m z widownią, pomieszczenia
klubowe i urządzenia socjalne,
stadion do konkursów hippicz­
nych oraz ujeżdżalnie otwarte

trawiastą i piaszczystą, (zik)

Czas
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

czenlem energii elektrycznej.
Nie ruszyła więc z miejsca bu­
dowa oczyszczalni ścieków, a bez
tej nie ma mowy o uruchomie­
niu zakładu. Cykl budowy oczy­
szczalni jest znacznie dłuższy, niż

pozostało do zakończenia inwe­
stycji. Czas nagli. Rynek czeka
na dodatkowe ilości drobiu.
Tymczasem budowlani zgroma­
dzeni na jednym placu nie po­
trafią znaleźć wspólnego języ­
ka, aby można ruszyć pełną
parą mimo, że te prace przy-

nagli!
gotowawcze są drobnostką w

porównaniu z całą inwestycją
wartości 650 min zł.

Zaniepokojony takim przebie­
giem inwestycji żywnościowych,
niezmiernie ważnych dla regio­
nu, sekretarz KW PZPR Ma­
rian Smuga w towarzystwie
przedstawicieli inwestora i wy­
konawców, odwiedził wczoraj
place budowy kombinatu dro­
biarskiego. Decyzje podjęte na

miejscu zapewne przyczynią się
do przyspieszenia robót. Wyso­
kie tempo prac musi jednak
im towarzyszyć bezustannie, (ep)

„Boisko w każdej wsi“

Od czterech lat prowadzony
jest w woj. krakowskim kon­
kurs budownictwa sportowego
pod hasłem „Boisko w każdej
wsi”. Konkuri prowadzony Jest

pod patronatem „Gazety Kra­
kowskiej” wspólnie z Radą Wo­
jewódzką LZS, Wydziałem Kul­
tury Fizycznej i Turystyki U-

rzędu Wojewódzkiego, ZSMW,

Kuratorium Okręgu Szkolnego.
Podsumowanie konkursu na

szczeblu wojewódzkim odbędzie
się w najbliższą sobotę 14 bm.
w Nowym Sączu o godz. 11 w

Szkole Podstawowej nr 7 im.
Obrońców Pokoju przy ul. Bie­
ruta. W tegorocznym konkur­
sie uczestniczyło ponad 200 LZS,
40 szkół podstawowych i 3 rol­
nicze. Według niepełnych jesz­
cze obliczeń, wartość czynów
społecznych przekracza 24 min
zł. (s)

Inne spojrzenie
na wieś

Ekipy łączności miasta ze wsią
grupują sympatyków wsi, któ­
rzy poznając jej środowisko
oraz specyfikę nurtujących pro­
blemów, starają się pomóc w ich
rozwiązaniu.

W dzielnicy Śródmieście działa
39 takich ekip. Przewodniczącym
Komisji Ruchu Łączności Miasta
ze Wsią przy KD PZPR Śród­
mieście jest Bolesław Semper.

Wczoraj przedstawiciele ekip
spotkali się z sekretarzem KW
PZPR Marianem Smugą, który
zapoznał ich z perspektywami
rozwoju krakowskiego rolnictwa

po XV Plenum. Wymieniał te

dziedziny życia gospodarczego,
w których pracownicy zakładów
przemysłowych mogą szczegól­
nie wiele pomóc mieszkańcom

Nowa inscenizacja
„Wesela"

Wczoraj w 50 rocznicę oddania
do użytku odbudowanego po I

wojnie światowej gmachu Tea­
tru Narodowego, który właśnie
wówczas otrzymał tę nazwę i w

25 rocznicę dźwignięcia go z

ruin po wyzwoleniu — Teatr

Narodowy wystąpił z premierą
nowej inscenizacji „Wesela” Sta­
nisława Wyspiańskiego, przygo­
towanej przez Adama Hanusz­
kiewicza.

Wystąpili: gospodarz — Ta­
deusz Łomnicki, gospodyni —

Zofia Kucówna, pan młody —

wsi. Np. w niektórych zakładach
można bez trudu wykonać trud­
ne do zdobycia części maszyn
rolniczych. W magazynach znaj­
dują się nieraz nie wykorzystane
elementy maszyn czy urządze­
nia, które mogłyby być przy­
datne w rolnictwie. Mając więk­
sze doświadczenia w zakresie
mechanizacji i ekonomiki, pra­
cownicy zakładów przemysło­
wych mogą też służyć cennymi
wskazówkami dotyczącymi wy­
korzystania bazy maszynowej
kółek rolniczych i pomóc w za­
programowaniu ich pracy.

Maciej Marcinkowski z „Erda-
lu” 1 Roman Reutt z Przedsię­
biorstwa Poszukiwań Naftowych
stwierdzili jednak, że niełatwo
przekazać dla wsi maszyny, u-

rządzenia czy np. dar w postaci
telewizora, gdyż brak podstaw
prawnych do urzeczywistnienia
tych zamierzeń. Potrzebne są
więc przepisy umożliwiające
zakładom pracy świadczenie te­
go typu pomocy, (km)

Otwarcie

sezonu zimowego
w Lubomierzu

Korzystając z dobrych warun­
ków śniegowych, młodzież kra­
kowskich szkół spotkała się w

ub. niedzielę w Lubomierzu na

zawodach otwierających sezon

zimowy. W slalomie startowały
reprezentacje czterech dzielnic
Krakowa. Pierwsze miejsce i
Puchar KSOS zdobyła reprezen­
tacja dzielnicy Krowodrza, pro­
wadzona przez mgr Zawadzkie­
go.

Również w następne niedziele
— o ile dopisze pogoda i śnieg
— KSOS zamierza organizować
zawody narciarskie dla krakow­
skiej młodzieży. Naszym zda­
niem trzeba jednak pomyśleć o

organizacji bardziej masowych
imprez, w których mogłyby u-

czestniczyć setki, a nawet ty­
siące dzieci, (s)

Andrzej Łapicki, panna młoda
— Bożena Dykiel, Rachel —

Magda Umer, poeta — Adam
Hanuszkiewicz, dziennikarz —

Zdzisław Wardejn i in. Oprawa
scenograficzna — Adama Kilia­
na, muzyka — Zbigniewa Kar-
neckiego.

Tow. TADEUSZOWI

ZALESKIEMU

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­
wodu śmierci Zony

Krakowskie
Przedsiębiorstwo Robót
Telekomunikacyjnych

Spartakiada sportowa
w PZRI Kraków-Plaszów

Zarząd Zakładowy ZMS i Za­
kładowa Rada Kultury Fizycz­
nej i Turystyki przy współu­
dziale Rady Zakładowej Przed­
siębiorstwa Zmechanizowanych
Robót Inżynieryjnych Kraków-
Płaszów, zorganizowały w okre­
sie od września do listopada br.
— I Zakładową Spartakiadę
Sportową, którą zakończono
wieczorkiem „Andrzejkowym"
Zwycięzcom wręczono nagrody
a wszystkim uczestnikom zna­
czki spartakiadowe.

Oto zwycięzcy w poszczegól­
nych dyscyplinach. Piłka nożna:

1) Oddział Dźwigów, 2) Oddział
Transportu, 3) Oddział Napraw
Tenis stołowy: 1) Jerzy Antosz,
2) Jan Zbertek, 3) Stanisław
Zbertek. Szachy: 1) Jerzy An­
tosz, 2) Ryszard Skwira, 3) Ro­
man Hojda. Podnoszenie cięża­
rów: 1) Wojciech Reszka, 2) Jan

Szczygielski, 3) Wiesław Oszy-
wa. (s)

W kilku wierszach

@ Oto wyniki rewanżowych'
pojedynków 1/8 finału piłkar­
skiego Pucharu UEFA (tłustym
drukiem drużyny, które awan­
sowały, po przecinku rezultat
pierwszego meczu): Veleż Mo-
star — Derby County 4:1, 1:3,
Dynamo Drezno — Hamburger
SV 2:2, 1:4, Banik Ostrava —

Napoli 1:1, 2:0, FC Koeln — Par-
tizan Belgrad 5:1, 0:1, Ajax —

Juventus 2:1, 0:1 (bramka strze­
lona na wyjeździe przez Wło­
chów zadecydowała), Real Sa-
ragossa — Borusia Moenchen-
gladbach 2:4, 0:5, Fortuna
Iluesseldorf — FC Amsterdam
1:2, 0:3, Twende Enschede —

Dukla Praga 5:0 (!), 1:3.

0 We wczorajszych spotka­
niach w piłce ręcznej o „Puchar
Śląska” padły wyniki: Węgry —

Śląsk 15:8 (8:4), Rumunia — RFN
14:9 (7:4), Polska Dania 19:8 (7:3),
NRD — CSRS 20:8 (9:6).

O W rewanżowym spotkaniu
półfinałowym Klubowego Pu­
charu Europy w hokeju na lo­
dzie, Tesla Pardubice pokonała
powtórnie Tilburg Trappers (Ho­
landia) 8:3 (3:2, 3:0, 2:1). W fina­
le Tesla spotka się z CSKA

Moskwa.

0 Najlepszym sportowcem r.

1974 w Szwecji, jednogłośnie wy­
brany został przez dziennikarzy
sportowych — B. Borg.

ŁKS zamiast Dozsy
Jak nas poinformował kierow­

nik sekcji siatkówki GTS Wisła
— ppłk. Julian Kantek w tur­
nieju o „Srebrną Siatkę” me

weźmie udziału węgierski ze­
spół — Dozsa Budapeszt, który
przysłał telegram o swojej de­
cyzji. W jego miejsce zobaczy­
my beniaminka ekstraklasy —

ŁKS Łódź. (W. G.)
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Tematy filmowe

«7Voc amerykańska »

„Oscar 1973” dla najlepszego filmu obcojęzycznego, przyzna­
nego w USA dla francuskiej „Nocy amerykańskiej" Francois

Truffauta, potwierdza odwieczne nasze przekonanie — że
w gruncie rzeczy Amerykanie zawsze obdarzeni byli złym
gustem.

Tytuł do swego filmu Truffaut zaczerpnął z fachowego słow­
nika filmowców: noc amerykańska — to zabieg techniczny,
polegający na filmowaniu nocnych scen w dzień, przy zasto­
sowaniu specjalnego obiektywu, zakrytego czerwonym filtrem.
Ten tytuł, chytrze wybrany przez reżysera, symbolizuje fil­
mową fikcję.

Cały film Truffauta jest zresztą pomnikiem, wystawionym
filmowej fikcji — a konkretnie temu tradycyjnemu kierunko­
wi w kinematografii, który najpełniej realizował Hollywood
w latach swojej świetności: fikcyjnym, przejmującym melo­
dramatom. Te filmy — jak mówi reżyser„ sam grający w „No­
cy..." jedną z głównych ról, właśnie reżysera filmowego —

musiały posiadać swoją fabułę, swój starannie napisany scena­
riusz. Dziś filmy kręci się na ulicy, małą kamerą, nawet nie

przerywając ulicznego ruchu, a scenariusz tworzy się na go­
rąco... W głosie Truffauta pobrzmiewa tu nutka żalu za cza­
sem minionym.

To dlatego „Noc amerykańska" zadedykowana jest dwóm
najwybitniejszym gwiazdom filmowym z okresu hollywoodz­
kiej świetności — Lilianie i Dorocie Gish. To dlatego też akcją

filmu jest... robienie filmu pt. „Przedstawiam wam Pamelę",
o melodramatycznej fabule i z udziałem dawnych gwiazd zło­
tej epoki kina. Tę złotą epokę, która na zawsze odeszła, re­
prezentuje aktorka Seoerine (Valentina Cortese) i odwieczny
amant Alezandre (Jean Pierre Aumont). Do roli Pameli re­
żyser Ferrand — którego gra Truffaut — zaangażował holly­
woodzką gwiazdę, Julie Baker (Jacqueline Bisset), która na

wzór Marylin Monroe ze złotej epoki kina, cierpi na ciężkie
nerwice.

Truffaut twierdzi, że postać reżysera Ferranda nie ma nic

wspólnego z jego osobą, że jest to po prostu typowy reżyser,
jakich bywa wielu. Jeśli nawet tak — to w rzeczywistości
doznajemy uczucia, że ten interesujący twórca filmowy („400
batów", „Skradzione pocałunki") wystawia równocześnie pom­
nik nie tylko określonemu, przemijającemu nurtowi kinema­
tografii — ale i sobie.

„Noc amerykańska" — film o robieniu filmu — ma pokazać
w jak wielkich trudnościach, związanych z ludźmi i przed­
miotami, trwa realizacja obrazu filmowego. Jak aktorzy —

mający swoje osobiste kłopoty — mimo to ucieleśniają bez­
błędnie filmową fikcję, ponieważ kochają swój zawód i żyją
tylko dla niego. Truffaut bez sarkazmu, a naioet z pewną
czułością, ośmiesza słabostki aktorów i ich przywary, broni
swobody ich obyczajów — ukazując, że kryją się pod nią oso­
biste tragedie (np. starzejąca się alkoholiczka Severine, w ra­
mionach młodych chłopców szuka zapomnienia o umierającym
na raka synu).

„Noc amerykańską" ogląda się z przyjemnością, to prawda.
'Ale jest to po prostu zły film, nieudane dzieło wielkiego re­
żysera. Największą wartością tego filmu miała być prawda
o ludziach kina — która jest jednak w „Nocy amerykańskiej"
najwyżej półprawdą, bowiem Truffautowi nie udało się wyjść
poza stereotypy. Bez przesady można powiedzieć, że zamiast
odkryć przed nami prywatne życie kina — jakiego nie zna­
my — ucieleśnił wszystkie najbardziej banalne prawdy o tym
kinie. I dlatego osobiście nie dziwię się, że studenci amery­
kańscy uznali obraz Truffauta za najbardziej kiczowaty film
1973 r., choć na pewno była to decyzja zbyt skrajna. Mimo to

dobrze, że możemy obejrzeć ten głośny obraz i skonfrontować
twoje opinie o nim.

DOROTA TERAKOWSKA

O ogrodzie Helclów — łagodniej
We wrześniu pisałam o za­

mierzonej likwidacji części o-

grodu Helclów na rzecz po­
szerzenia ul. Montelupich.
Przytoczyłam argumenty Dy­
rekcji Domu Pomocy Społe­
cznej i argumenty DlM-u, a

także swój punkt widzenia.
Notatka wywołała duży rezo­
nans społeczny. Otrzymaliśmy
obszerny protest mieszkańców
Zakładu i mnóstwo innych
wyrazów sprzeciwu wobec
koncepcji zniszczenia oazy ci­
szy dla ludzi starych, chorych
i kalek jaką jest jeszcze w cen­
trum ruchliwego śródmieścia,
zielona przestrzeń za wysokim
murem.

Minęły dwa miesiące od da­
ty publikacji naszej notatki.
Mam w ręce plik spowodowa­
nej nią korespondencji.

— „Potężny obiekt, któremu
fundatorzy w latach dziewięć­
dziesiątych ubiegłego stulecia
nadali specjalne znaczenie,
który jest ostatnim domem
ludzi starych, niedołężnych i
bezdomnych stałby się więzie -

niem dla tych ludzi, jeśli po­
zbawilibyśmy go resztek tere­
nów zielonych, którymi chlu­
bił się od wielu lat”. — To
fragment pisma dyrektora do­
mu mgr Mieczysława Trzecia­
ka. '

— „Projektowana ulica Mon­
telupich jest jednym z odcin­
ków przelotowej arterii drogo­
wej — pisze dyrektor DIM-4

mgr inż. J. Chamuczyński. —

Dokumentacja (...) już jest o-

pracowana i zatwierdzona, a

trasa projektowanej ulicy by­
ła na etapie projektowania
przez kompetentne i zaintere­
sowane instytucje uzgodniona
i zaakceptowana. Stąd też o-

becne przystępowanie do rea­
lizacji nie jest i nie powinno
być jakimkolwiek zaskocze­
niem...” I dalej: „sprawa wy­
trzymałości murów obiektu —

jak to wyjaśnił główny pro­
jektant przebudowy centrum
ob. mgr inż. Juchowski pod­
czas spotkania u ob. dyrekto­
ra Państwowego Domu Spe­
cjalnego — była przedmiotem
opracowanej perspektywy i
nie zachodzi obawa zawalenia
się obiektu z powodu ruchu
kołowego ul. Montelupich..."

— „Nie jest zgodne z praw­
dą twierdzenie DIM-4 jakoby
ktokolwiek rozmawiał z głów­
nym projektantem przebudo­
wy centrum u dyrekto­
ra Domu i aby ktokol­
wiek złożył oświadczenie,
że nie zachodzi obawa za­
walenia się obiektu — repliku­
je dyrekcja zakładu. — W

piśmie Wydziału Zdrowia i O-
pieki Społecznej Urzędu m.

Krakowa — przypomina autor
listu — podkreślono wyraźnie
konieczność przeprowadzenia
ekspertyz wytrzymałości bu­
dynku i stropów, które są
drewniane, dachu pokrytego
bardzo ciężką dachówką, a na­
wet ścian nośnych. Wielokrot­
nie pewne partie budynku u-

legly zawaleniu i nikt nie
mógł nigdy udzielać podob­
nych informacji jakie podaje
DIM. Czy w dobie, kiedy
każdy skrawek ziemi jest tak
ważny, potrzebny jest chodnik
10-metrowej szerokości, skoro
przy tej ulicy nie ma nic po­
za więzieniem? Dlaczego przy
założeniu planu sytuacyjnego,
ta część ul. Montelupich mia­
łaby być kosztem naszego o-

grodu, dwukrotnie szersza niż
dwa pasma al. Słowackiego?"

Podobna dyskusja mogłaby
trwać w nieskończoność, dlate­
go wstrzymam się z przytacza­
niem dalszych argumentów
pro i contra. Zacytujemy na­
tomiast pismo Urzędu m. Kra­
kowa Wydziału Gospodarki
Przestrzennej Geologii i O-
chrony Środowiska. Czekaliś­
my ria nie dwa miesiące, ale
doczekaliśmy się rzeczowych
sformułowań.

Pierwsze z nich, że potrzeby
komunikacji miejskiej powo­
dują istotnie konieczność u-

szczuplenia terenu Domu Po­
mocy na rzecz rozbudowy ul.
Montelupich, która będzie jed­
ną z głównych arterii miej­
skich. Oto pewnik, od którego
nie ma niestety odwołania. 1
pewnik drugi satysfakcjonują­
cy niejako nasz punkt widze­
nia. Czytamy mianowicie: „O-
gólnie rzecz biorąc w/w za­
mierzenie spowoduje jednak
pewne pogorszenie warunków
zdrowotnych pensjonariuszy”.

Jeśli już tak się mówi w

piśmie oficjalnym to znaczy,
że w ślad za uznaniem tej
prawdy muszą pójść jakieś
łagodzące posunięcia. I rze­
czywiście. Czytamy:

„Zmniejszono w stosunku do

pierwotnych ustaleń szerokość
pasa drogowego projektowanej
ul. Montelupich. Pozwoli to o-

graniczyć zajmowaną powierz­
chnię ogrodu. Dom Pomocy
będzie mógł w przyszłości o-

trzymać część terenów sąsied­
nich, przewidzianych do prze­
jęcia przez Urząd m. Krako­
wa. Chociaż nie ma przesła­
nek, aby spodziewać się kło­
potów z wytrzymałością kon­
strukcji budynków, niemniej

zalecono dokonanie eks­
pertyzy konstrukcyjnej obie­
ktu.

Te trzy podstawowe obietni­
ce Urząd Miasta wzbogaca kil­
koma innymi. Na przykład: po­
nieważ w ciągu najbliższej 5-
latki Dom Helclów nie zosta­
nie podłączony do sieci cie­
płowniczej, więc opał składo­
wany dotąd na dużej prze­
strzeni pod oknami chorych
będzie umiejscowiony w spe­
cjalnym podziemnym bunkrze
wykonanym w ramach inwe­
stycji. Poza tym „zabór” czę­
ści ogrodu Helclów nie obę­
dzie się bez fachowej inspek­
cji Miejskiego Konserwatora
Zieleni, który zadba o to, aby
sieć uzbrojenia nie pogorszyła
warunków wegetacji drzew o-

zdobnych. „Układ kompozy­
cyjny historycznego ogrodu
Helclów zostanie przy tym za­
chowany w pełni i nienaruszo­
ny”.

Przekazujemy te wiadomości
zainteresowanym, a szczegól­
nie pensjonariuszom Domu
Helclów. Niechże ich ucieszy
nasze częściowe zwycięstwo.
Niepełne wprawdzie, ale zaw­
sze zwycięstwo.

EWA OWSIANY

DLACZEGO NIE MA
PRZYSTANKU?

Mieszkańcy Sutkowa ko­
ło Wieliczki od dawna mo­
lestują krakowski PKS o

sensowne ustawienie przy­
stanku autobusowego —

przy skrzyżowaniu szosy
Wieliczka — Niepołomice z

drogą przebiegającą przez
Sułków. Idzie głównie o in­
teres dzieci, dojeżdżających
do szkoły w Wieliczce. Przy­
stanek usytuowano 700 me­
trów od skrzyżowania; dla
mieszkańców sporej części
wsi oznacza to konieczność
półtorakilometrowej wę­
drówki do autobusu. Cho­
dzą więc „na skróty” — błot­
nistymi drogami, miedzami
— o ile nie ma roztopów czy
zasp.

Dyrekcja
postawienia
przystanku
tłumacząc to

PKS odmawia
dodatkowego

„na żądanie",
niewielką, za­

ledwie 1800-metrową odleg­
łością między istniejącymi
dotychczas. Ale przecież w

sąsiedniej Zabawie przystan­
ki ustawiono co 400 metrów.

Prawo lokalowe

Pomorskie Zakłady Drobiarskie

w Toruniu posiadają 30 oddzia­
łów handlowo-produkcyjnych na

terenie całego województwa
bydgoskiego. Rocznie skupuje się
tu około 250 milionów jaj. Wy­
lęgarnie dostarczają rocznie 14

min sztuk piskląt. Na zdjęciu:
zakład wylęgu drobiu w Chełm­
ży koło Torunia posiada nowo­
czesne halowe aparaty wylęgo­
we. Jednorazowo wykluwa się

w nich 400 tys. kurcząt.
CAF — Żołnowskl

artoszowcy»
pożegnali jednostkę

(Inf. wł.) Dobrze spisywała się ostatnia zmiana w Krakow­
skim Pułku OTK im. B. Głowackiego. Żołnierze odbywając ćwi­
czenia wykonywali jednocześnie prace na najważniejszych bu­
dowach Krakowa i województwa. Wolne chwile poświęcali zaś
na realizację czynów społecznych na rzecz wojska i naszego
miasta. Ich wartość prżekraćźa 2,5 miń zł. W pilnej potrze­
bie żołnierze pododdziału oficera Leona Nawrockiego przepra­
cowali bezinteresownie 2.500 godzin na kolei. Pomagali przy
budowie „Zakopianki", 'sadzili drzewa w podgórskim parku, pra­
wie 5.500 godzin przepracowali przy żniwach i wykopkach, po­
magali domom starców i przedszkolom. Znaczna ich grupa
znalazła się na liście honorowych dawców krwi.

Wielu młodych ludzi przyszło do wojska bez zawodu. Umoż­
liwiono im jego zdobycie. 240 ukończyło kursy traktorzystów,
kierowców, spawaczy, kwalifikowanych rolników. 400 przyuczo­
ne do zawodu zbrojarza, cieśli, pomocnika murarskiego i in.

Żołnierze prowadzili też 12 kół zainteresowań, 3 regionalne
zespoły pieśni i tańca. Gazetka ścienna pododdziału oficera Ma­
riana Swięchowicza została wyróżniona w skali Warszawskie­
go Okręgu Wojskowego. W działalności kulturalnej żołnierze

tej jednostki zajęli pierwsze miejsce na szczeblu WOW.
Po 10 miesiącach dobrej służby i ofiarnej pracy „Bartoszow-

cy" pożegnali jednostkę. Z tej okazji odbyła się uroczysta
zbiórka przeprowadzona zgodnie z wojskowym ceremoniałem.

(ep)

Zakup mieszkania
Sprawy związane z kupnem mieszkań

regulują przepisy, które ukazały się wcze­
śniej niż prawo lokalowe, ale obowiązują
nadal.

Kupujący może nabyć od państwa do-
mek względnie lokal w domku małym lub
domu wielomieszkaniowym. Nabyty lokal
stanie się odrębną nieruchomością i zo­
stanie wyłączony spod publicznej gospo­
darki lokalami.

Jakie są warunki kupna? Cena ustala­
na jest na podstawie opinii ekspertów.
Przy sprzedaży domków lub lokali z bu­
downictwa starego wpłaca się przy za­
warciu umowy 10—30 proc, ustalonej ce­
ny, zaś w przypadku kupna domku z no­
wego budownictwa — 30 proc. Reszta na­
leżności płacona jest w ratach. Uwzględ­
nia się przy tym stan zamożności — osoby
znajdujące się w trudnych warunkach mo­
gą uzyskać rozłożenie należności na wię­
cej rat. W przypadku przedterminowej za­
płaty kupujący otrzymuje 5 procentową
bonifikatę, natomiast gdy wpłaci całość w

gotówce uzyskuje 10 proc, zniżkę ceny.
Pierwszeństwo w nabyciu domku lub

lokalu'od państwa przysługuje aktualnym
najemcom.

Inaczej nieco przedstawia się tryb za­
kupu mieszkania w spółdzielni mieszkanio­
wej. Lokator, który zajmuje lokal musi się
zwrócić do spółdzielni o odpowiednią u-

mowę. Sporządza się kosztorys biorąc pod
uwagę pierwotny koszt budowy, zużycie
budynku (rocznie odtrąca się od wartości
1 proc.), metraż i strefę. I tak np. koszt
zaliczki za 1 m kw. w strefie peryferyj­
nej (np. ul. Słomiana na os. Podwawel­
skim) wynosi 918 zł, w strefie śródmiej­
skiej — 1044, w strefie centralnej 1170 zł.
Ponadto do tej ceny dolicza się odpowied­
nie kwoty do każdego metra kw. od pew­
nych urządzeń technicznych: centralnego
ogrzewania 50 zł, ciepłej wody 20 zł, gazu
— 50 zł, tapety zmywalnej — 30 zł. Są
pewne ulgi: np. jeżeli mieszkanie jest na

parterze płaci się za 1 m kw. mniej o

50zł,IVpiętrobezwindy—50złi3
piętro bez windy 30 zł.

Tak ustalona kwota stanowi zaliczkę.
Wlicza się do niej wkład i pewną dopła­
tę, którą należy wpłacić do 1 miesiąca od
zawarcia umowy. Wysokość jej przy
mieszkaniach M-3 kształtuje się w gra­
nicach od 40 do 50 tys. zł.

Reszta ceny może być różnie spłaca­
na. Spółdzielnia może rozłożyć ją na 30
lat czyli 360 rat miesięcznych. W takim
przypadku oprócz raty 1 1 proc, odsetek
płaci się czynsz.

Inaczej jest przy płaceniu gotówkowym,
gdyż wtedy ogólna cena ulega zmniejsze­
niu o 40 proc. Jeżeli spłata następuje
okresie 5 lat, zmniejsza się cenę o 30 proc.,
zaśwciągu10lat—o20proc.

W budownictwie starym M-3 kosztowało
najmniej 90 tys. zł, a obecnie koszt bu­
dowy M-3 sięga do ponad 180 tys. zł a

M-4 — 227 tys. zł. Na to podniesienie
kosztów wpłynęło podniesienie standardu
mieszkań (widne kuchnie, c.o., łazienki
ltp.). (zs)

Może dyrekcja PKS uświa­
domi sobie, że przystanek w

Sułkowie nam, mieszkańcom
wsi, jest naprawdę koniecz­
nie potrzebny?
MIESZKAŃCY SUŁKOWA

(gmina Wieliczka)

Specjalizacja
Spółdzielczość mleczarska w regionie utrzymując codziennie

kontakt ze 140-tysięczną rzeszą hodowców, kupuje od nich 300
min 1 mleka. Ale jedna piąta tej ilości — 60 min 1 pochodzi
od 10 tys. rolników z tej olbrzymiej rzeszy dostawców. I dru­
gi przykład: w powiecie dąbrowskim z jednej zespołowej obo­
ry czy chlewni lub gospodarstwa prowadzącego tylko jeden

kierunek produkcji, kupuje się dzisiaj tyle żywca, ile dostar­
cza nieraz wieś średniej wielkości.

To dobry objaw. Takich przykładów można by znaleźć wię­
cej w każdym powiecie, w każdej gminie, a nawet w każdej
wsi. To gospodarstwa specjalistyczne.

Wieś nam się starzeje. Z każdym rokiem ubywa w rolni­
ctwie młodych, zdolnych do pracy rąk. Ale równocześnie na

wieś wkracza wielkimi krokami mechanizacja. Maszyny i urzą­
dzenia są coraz bardziej skomplikowane, a więc i droższe.
Wieś otrzymuje ziarno i sadzeniaki wymagające innych niż daw­
niej technologii, znajomości zasad agrotechniki, większych ilo­
ści nawozów mineralnych, lepszego przygotowania gleby. Tak

jest w dziedzinie produkcji roślinnej i hodowlanej, w ogrod­
nictwie i sadownictwie. Kiedyś, próbowano szkolić wszystkich
rolników w wielu kierunkach produkcji. Było to konieczne
na ówczesnym etapie rozwoju. Ale dziś te metody gospodaro­
wania już nie wystarczają.

Nowocześnie produkować, a to oznacza z takiego samego are­
ału ziemi zbierać więcej i taniej — mogą tylko (gospodarstwa
wyspecjalizowane, należycie wyposażone w niezbędne maszy­
ny i urządzenia, współdziałające ze sobą w sferze produkcji,
których właściciele posiadają dostateczny zasób wiedzy w wy­
branym kierunku.

Zresztą współdziałanie produkcyjne rolników nie jest u nas

czymś nowym. Jednak dopiero teraz stworzone zostały dla
wsi warunki rozwijania chłopskich spółek i zespołów. Coraz
szersze staje się wśród rolników przekonanie, że gospodaro­
wanie w zespołach, a nierzadko w powiązaniu z gospodarstwa­
mi uspołecznionymi przynosi im wiele korzyści materialnych
i społecznych. Dodać trzeba, że w tym działaniu pa rzecz

przyspieszenia przeobrażeń produkcyjnych, rolnicy nie są odo­
sobnieni. Przekonali się już o tym dobitnie hodowcy z Dąb­
rowskiego i sadownicy z Limanowskiego, brzescy ogrodnicy i

krakowscy producenci warzyw szklarniowych. Przekonali się
organizatorzy zespołowych form gospodarowania i rolnicy spe­
cjalizujący się w określonym kierunku produkcji Stwarza się
im dogodne warunki, umarza kredyty, otrzymują zwiększone
ilości materiałów budowlanych i pasz, ulgi podatkowe z grun­
tów będących we wspólnym gospodarowaniu. Dla nich orga­
nizuje się odbiór ziemiopłodów bezpośrednio z pól i zagród,
sprawny system poradnictwa i fachowego instruktażu. Ale in­
formacje o tych udogodnieniach nie są znane jeszcze dostatecz­
nie szeroko. Służba rolna i aktyw wiejski musi więc szyb­
ciej dotrzeć z nimi do rolników.

Wszystko to, choć nie wyczerpuje wykazu środków i form

pomocy, stanowi dowód szczególnej pomocy państwa dla tych,
którzy chcą gospodarować lepiej i nowocześniej. Z takiej po­
mocy warto skorzystać dla obopólnego dobra.

EDMUND PIEKARZ

Wiem. Ludzie, którym mógłbym
zadedykować niniejszy felieton,
wielce by się obrazili. Dlatego wy­
syłam te słowa bez adresu. Do wszy­
stkich! Również do siebie i do moich
kolegów dziennikarzy. Nie, nie za­
mierzam nikogo pouczać. Gdzież mi
tam, młokosowi, do katedry docen­
ta, chociażby mianowanego... Ot,
pragnę tylko zwrócić uwagę na pew­
ne powszechne zwroty językowe,
skostniałe już i rozpowszechniane z

uporem formacje stylistyczne, któ­
re — gdy im się bliżej przyjrzeć —

mogą... nie, nie rozśmieszać. Dopro­
wadzać do rozpaczy.

Mowo polska, mowo mównic i
gazet...

W tej chwili przykłady pokaźę.
Oto one:
— przywiązywać wagę do proble­

mu;
— znalazło to na odcinku rozbu­

dowy szeregów duże poparcie spo­
łeczeństwa;

— refleksje jakie zaobserwowa­
łem;

— zadania są wykonywana na

bieżąco i bez reszty;
— tymi zagadnieniami organizacja

żyła na co dzień;
— pogłębię problem;
— działamy na rzecz realizacji;

•— podniesiono kilka doniosłych
problemów;

— a teraz, proszę stawiać wnio­
ski;

— procesy integracyjne determi­
nują perspektywę...;

Kultura i meandry

„Chciałbym
podnieść jedną

sprawę"
— sytuacja budzi obawy czy kie­

runek ten na bazie obiektywnej a-

nalizy może okazać się słuszny;
— podejmujemy zadania w zakre­

sie podnoszenia kwalifikacji zawo­
dowych.

Nie będę analizować tych „figur
stylistycznych”, tych „potworków
dyplomatycznych". Wybrałem je
z mojego zeszyciku, w którym od
kilku miesięcy wynotowuję co cel­
niejsze, najbardziej oryginalne znaki
niechybnego rozwoju naszego języ­
ka. A ponieważ język należy do naj­
bliższej nam sfery kultury, pozwo­
liłem sobie zacytować owe współ­
czesne „metafory" zasłyszane na roz­
licznych nasiadówkach i wyczytane
w gazetach. Fakt wyrwania ich z

kontekstu niczemu nie przeszkadza.

Prawdopodobnie w założeniach mają
one wyrażać jakoweś treści. I to

popularne. Mają trafiać do obywa­
tela przy desce rysunkowej, przy
tokarce i przy pługu. Nie trafiają
na pewno do nikogo. Słyszałem
przemówienia działaczy gminnych,
którzy posługiwali się identyczną
magmą, zaś w rozmowie prywatnej
— kaleczoną nieco, ale miłą dla
ucha gwarą. I wtedy wydawali mi
się szczerzy, autentyczni.

Inny nieco przykład, rejestrujący
procesy przenikania podobnych cy­
towanym skostnień językowych. Oto
kiedyś zdarzyło mi się gościć na

zebraniu w charakterze obwinione­
go, tzn. rozliczanego z treści pew­
nego reportażu. Jako pierwszy „ata­
kował" szeregowy strażak. Zaczął

tak: „Panie redaktorze, pan nas ob­
raził. 1 to jest metamorfoza. Wła­
śnie, metamorfoza...” Rzeczywiście,
jest to metamorfoza językowa. Tyle
tylko, że przerażająca. Gdyby je­
szcze podobne „metamorfozy” za­
stępowały tradycyjne przerywniki
ozdobnikowe — pół biedy. Ale lu­
dziom wydaje się, że jeśli bohatero­
wie nieszarej codzienności posługu­
ją się takimi dziwolągami, to pew­
nie owe dziwolągi tak uszlachetnia­
ją, nobilitują i podnoszą człowieka
iv oczach postronnych. I niepostron-
nych.

Myślę sobie tak. Odcinek, na od­
cinku... — przecież to minimalizm.
Nie lepiej powiedzieć — prosta, na

prostej? Prosta jest nieskończenie
długa. A więc to właśnie prosta po­
winna symbolizować ogrom naszych
pasji, szczerość naszych uniesień,
zapałów, zapłonów i innych stanów
duchowo-fizycznych. Prostych jest
również nieskończenie wiele. Dla
wszystkich i na wszystko powinno
wystarczyć.

Przepraszam za dygresję. Przepra­
szam za te refleksje. Przykłady moż­
na wykorzystywać. Proszę bardzo.
A póki co — uczmy się szybko mó­
wić i pisać po ludzku. Tak, żeby
prawda oznaczała prawdę, szczerość
— szczerość, troska — troskę, pra­
ca — pracę, miłość — miłość... Mo­
że nam się kiedyś przydać ta nau­
ka. Na przykład — jakbyśmy się
chcieli zrozumieć.

MAT

JESZCZE W SPRAWIE
ZAKŁADU

PRZY UL. 1 MAJA
Kilka dni temu w rubryce

„Listy do Redakcji" opubli­
kowaliśmy list pacjentów
Zakładu Fizykoterapii i Re­
habilitacji przy ul. 1 Maja
5, wyrażających swe niepo­
koje w związku z planami
likwidacji tamtejszej pla­
cówki. Poniżej fragmenty
odpowiedzi Dyrekcji Miej­
skiej Przychodni Rehabilita­
cyjnej:

Reorganizacja opieki reha­
bilitacyjnej w lecznictwie o-

twartym m. Krakowa ma na

celu maksymalne zbliżenie
rehabilitacji leczniczej do
chorego. W tym celu zamiast

jednego zakładu położonego
centralnie i obsługującego
cały rejon wielkiego Krako­
wa, zostaną powołane porad­
nie rehabilitacyjne w każ­
dej dzielnicy oraz gabinety
fizykoterapii, prowadzące
usprawnianie lecznicze w

przychodniach rejonowych
(2—3 w każdej dzielnicy).
Taka decentralizacja znacz­
nie skróci drogę chorego do
placówki rehabilitacyjnej.

Planowane zmiany organi­
zacyjne nie sprowadzają się
więc do likwidacji zakładu
od dnia 1. 1. 1975 r., lecz bę­
dą wprowadzane sukcesyw­
nie poprzez uruchomienie
dzielnicowych placówek re­
habilitacyjnych. Stanowić to

będzie dalszy postęp opieki
rehabilitacyjnej nad chory­
mi w Krakowie.

NIE PROWADZILI
KURSU

W odpowiedzi na krytycz­
ną notatkę „Mini Trybuny"
z dnia 30. 08. 1974 r. Woje­
wódzki Zespół Działalności
Gospodarczej Polskiego
Związku Motorowego wyja­
śnia: — wykazanie organiza­
tora kursu jako PZMot w

Bochni jest niezgodne z

prawdą, gdyż nie posiadamy
tam Ośrodka Szkolenia Kie­
rowców; kurs o którym mo­
wa w Wieliczce nie jest za­
tem kursem organizowanym
przez PZM; próba skontak­
towania się z autorem o-

szczerczej notatki w celu
wyjaśnienia sprawy nie po­
wiodła się, gdyż pan Walas
jest osobą nieznaną nie tyl­
ko mieszkańcom Wieliczki,
ale także tamtejszym biu­
rom ewidencji ludności:
gminnemu i miejskiemu.

Wobec powyższego prosimy
o uwolnienie nas od poważ­
nie obciążającego i krzyw­
dzącego zarzutu.

Polski Związek Motorowy
dyrektor

inż. ZBIGNIEW PIECZARA

Pytanie pozornie proste. Do­
świadczenie uczy jednak, że

gdyby zadać je przeciętnemu
obywatelowi, nie zawsze o-

trzymamy odpowiedź świad­
czącą o znajomości tematu.

9 grudnia mija rocznica od
rozpoczęcia nowej kadencji
rad. Równocześnie mamy już
poza sobą roczny okres do­
świadczeń pracy rad narodo­
wych w zmienionej pod ko­
niec ubiegłego^oku przez Sejm
strukturze władzy i admini­
stracji terenowej. Reforma
wprowadziła rozdział rady
narodowej, jako organu wła­
dzy, od organu administracyj­
nego, którym jest obecnie w

mieście Krakowie prezydent,
w województwie wojewoda, w

dzielnicach, miastach, powia­
tach i gminach naczelnicy.
Mają oni przydany do pomocy
aparat pracowniczy zwany u-

rzędem.
Likwidacja dawnych prezy­

diów rad narodowych, które
jednoczyły w swoim ręku fun­
kcje kierowania pracą rady i
kierowania oraz nadzorowania
pracą organów administracyj­
nych, jakimi były ich wydzia­
ły, doprowadziła do zwiększe­
nia samodzielności rad naro­
dowych, a przede wszystkim
do wzmożenia ’ działalności
kontrolnej rad wobec wszyst­
kich jednostek organizacyj­
nych na ich terenie.

Połączenie funkcji pierw­
szych sekretarzy terenowych
komitetów partii z funkcją
przewodniczących rad narodo­
wych przydało radom autory­
tetu wśród społeczeństwa, u-

możliwiło lepsze skoordynowa­
nie pracy społecznej aktywu
partyjnego z aktywem rad,
Frontu Jedności Narodu i sa­
morządu mieszkańców.

przeprowadzonych kontroli.
Efekty kontroli omawiane są
na posiedzeniach komisji Ra­
dy, bądź znajdują swoje od­
zwierciedlenie w uchwałach
Sesji. .Naczelnik i kierownicy
wydziałów uczestnicząc w pra­
cach komisji lub sesji usto­
sunkowują się do wypowiedzi
radnych tłumacząc od razu za­
obserwowane przez nich nie-

chowania, Oświaty 1 Kultury
starała się o zbilansowanie po­
trzeb placówek wychowaw­
czych przy pomocy również
samorządu i komitetów rodzi­
cielskich, Komisja Zdrowia,
Ochrony Środowiska i Spraw
Socjalnych wizytowała szkolne
..gabinety lekarskie, żłobki i
przychodnie wespół z członka­
mi komisji zdrowia samorzą-

przemysłowej służby zdrowia.
Komitet Dzielnicowy PZPR w

wyniku tych analiz wystoso­
wał do zakładów pracy w

dzielnicy list podpisany przez
I sekretarza KD i równocze­
śnie przewodniczącego Rady,
w którym postuluje się two­
rzenie większych, międzyza­
kładowych przychodni i zwię­
kszenie świadczeń przedsię-

Czym jest obecnie Rada Narodowa?
Pomimo, że jest to dopiero

pierwszy rok kadencji, a rad­
ni w dużym procencie młodzi,
nabierają na razie doświad­
czenia, obserwuje się poważne
ożywienie działalności rad.
Przykładem niech posłuży
Dzielnicowa Rada Narodowa
Kraków-Krowodrza. Przyjęto
tu zasadę, że każdy radny przy­
najmniej jeden raz w miesią­
cu jest w terenie na wizji lo­
kalnej czy dokonując kontroli
społecznej funkcjonowania
placówek służby zdrowia,
handlu, oświatowo-wychowa­
wczych, kulturalnych, klubów
sportowych czy też samego
Urzędu Dzielnicowego. Ponie­
waż radnych jest 70, daje to
w ciągu roku pokaźną liczbę

prawidłowości, albo też wsta­
wiając rozwiązanie pewnych
problemów do swoich planów
pracy.

Na podkreślenie zasługują
efekty współpracy komisji Ra­
dy z komitetami osiedlowymi
samorządu mieszkańców. W
komitetach działają komisje —

odpowiedniki komisji Rady.
Radni DRN pracując w tere­
nie, korzystają z pomocy ak­
tywisto-z odpowiednich komi­
sji samorządu. I tak na przy­
kład Komisja Przestrzegania
Prawa i Porządku Publiczne­
go dokonywała kontroli po­
rządku w osiedlach i bezpie­
czeństwa na drogach wespół
z odpowiednimi komisjami sa­
morządowymi, Komisja Wy-

du.
Jako już dające się zaobser­

wować efekty pracy Dzielni­
cowej Rady wymienić można

poprawę warunków opieki
zdrowotnej w szkołach, przed­
szkolach i żłobkach, zwiększe­
nie obsady lekarskiej i perso­
nelu średniego, poprawę wa­
runków sanitarnych w tych
placówkach, lepszą współpra­
cę ich dyrekcji z lekarzami
szkolnymi, przychodniami, le­
pszą także współpracę Wydzia­
łu Oświaty z wydziałem Zdro­
wia Urzędu Dzielnicowego.

Przykładem zas współpracy
Rady z dzielnicową instancją
partyjną jest analiza warun­
ków socjalnych w zakładach
pracy, analiza działalności

biorstw na rzecz załogi.
Rozbudowa systemu kontro­

li społecznej poprzez rady na­
rodowe i samorząd mieszkań­
ców jest z pewnością dalszą
gwarancją praworządności i
rzetelności gospodarowania,
lecz czasem może być także
kłopotliwa w działalności ad­
ministracji państwowej — na­
czelnik Dzielnicy Krowodrza
bowiem musiał także odpowie­
dzieć na postulat wyborcy,
który domagał się wyasfalto­
wania Błoń krakowskich i u-

rządzenia na nich gigantyczne­
go parkingu, co przysporzyć
miało budżetowi dzielnicy
wielu milionów złotych.

Jakkolwiek sprawy, którymi
zajmuje się Rada należą nie­

jednokrotnie do bardzo trud­
nych (np. sprawy handlu, bu­
downictwa itd.), to jednak
gruntowne ich rozpatrzenie
przez aktyw społeczny prowa­
dzi do przyjęcia określonych
programów działania ze stro­
ny Urzędu, czy innych jedno­
stek państwowych. Programy
te są dla nich zobowiązujące,
a kontrola wykonania należy
również do Rady.

Częstokroć więc, chociaż
wyborca nie może od razu zo­
baczyć skutków pracy swojego
radnego, to jednak po jakimś
czasie, po kilku miesiącach
czy nawet latach, efekty te

stają się widoczne w postaci
nowo wybudowanych szkół,
klubów, sklepów, przychodni.
Wtedy jednak zazwyczaj nikt
już nie pamięta, że obiekty te

zawdzięczają swoje istnienie
między innymi licznym stara­
niom radnego, ciągłym jego
interwencjom i obronie przed
„skreśleniem z planu“ z uwa­
gi na brak środków czy „za­
bezpieczenia wykonawstwa”.

Sumując, mogę stwierdzić,
iż rada narodowa jest obecnie
organem czysto społecznym,
stanowiącym ogromną pomoc
w pracy administracji państ­
wowej i sprawującym społecz­
ną kontrolę wykonania jej za-,
dań.

WIESŁAW JARNECKI
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Więcej wyobraźni
Tytuły

w prasie codziennej coraz częściej krzyczą o tragicz­
nych katastrofach, o ofiarach lekkomyślności, o życiu stra­
conym bezpowrotnie. Będzie ich zapewne coraz więcej, bo

i warunki na szosach i jezdniach stawać się będą gorsze z dnia
na dzień. Niestety, prasowe relacje i ostrzeżenia zdają się nie

przemawiać do ludzkiej wyobraźni. Dopiero na widok strza­
skanych blach, szkła i krwi, na widok ciał ludzkich rozrzuco­
nych bezwładnie na jezdni — nierzadko przykrytych już nie­
stety płachtą — w tłumie gapiów słychać trwożne szepty o lek­
komyślności ofiar, o tym, jak można było tak postąpić...

Na nic się zda mentorski ton dziennikarzy, milicji, działaczy
organizacji motorowych, ostrzegających kierowców i pieszych —

gdy traktowany będzie jako działanie, wynikające z ich spo­
łecznych obowiązków. Potrzebna jest-bowiem wyobraźnia
każdego użytkownika dróg — a więc zarówno pieszego jak kie­
rującego. Zastanawiające, jak mało jej w naszej społeczności.
Kierowca lądujący w rowie, nie przewidział bowiem,
że mokra — zwłaszcza rankiem czy wieczorem szosa — na

kilkusetmetrowym odcinku w lesie będzie lodową ślizgawką.
Pieszy, który wszedł nagle na jezdnię, nie przewidział,
że droga hamowania pojazdu będzie przy mżawce kilkakrotnie

dłuższa, niż zazwyczaj. Kierowca przekroczył bezpieczną szyb­
kość, bo nie przewidział dłuższego hamowania... Itd.,
itp.

Oby jak najrzadziej musiały przemawiać do tej wyobraźni
obrazy dokonanej już tragedii. Dlatego dziś przypominamy spe­
cjalnie pieszym: nie wolno wchodzić na przejście przy żółtym
świetle, które służy tylko pojazdom — do opuszczenia skrzyżo­
wania. Obserwujemy jednak nagminne łamanie przez pieszych
tego przepisu. Mandatu udaje się zwykle uniknąć, ale warto

przed wejściem na jezdnię przywołać trochę wyobrażn i...

(wop)

Ponownym zwycięzcą w na­
szym konkursie został
JAN ZYCH z Krakowa.

Prezentowana obok praca to

przykład dobrego zdjęcia pra­
sowego interwencyjnego.

Czym powinna charakteryzo­
wać się fotografia prasowa?
Przede wszystkim musi być bo­
gata w treści, komunikatywna i

w pewnym stopniu zaskakująca.
Jednorazowy wycinek rzeczywi­
stości winien być komentarzem
do pokazywanej sprawy, pro­
blemu czy zdarzenia. Oczywiście
każde zdjęcie prasowe obowią­
zują te same ogólne prawa kom­
pozycji. Czasem wybaczalna
jest pewna niedoskonałość te­
chniczna (np. gorsza ostrość),
ale tylko w tych przypadkach,
gdy fotografujący został zasko­
czony przez sytuację trwającą
bardzo krótko, nie pozwalającą
na natychmiastowe precyzyjne
nastawienie odległości czy przy­
słony. Usprawiedliwieniem jest
wtedy dramatyzm i niecodzien­
ność.

Należy zaznaczyć, że gazeta
nie może posługiwać się zdję-

Mała kronika
♦ Pałac Młodzieży (ul. Kro­

woderska 8) godz. 13 — Z cy­
klu „Wybieramy zawód” — Te­
chnikum Mechaniczne i Prze­
mysłu Gazowniczego. Spotkanie
z nauczycielami i uczniami te­
chników dla młodzieży klas 8

ogodz.17— „Tu trzeba my­
śleć” — wieczór błyskawicz­
nych konkursów i film pt. „W
pustyni i w puszczy” dla ucz­
niów klas 5—7 .

♦ Stowarzyszenie Polskich

Artystów Muzyków (ul. Miko­
łajska 14) godz. 18 — Spotkanie
z Tadeuszem Malakiem. W pro­
gramie Saint Exupery — „Ma­
ły Książę”.

♦ MDK Klub Staromiejski
(ul. Szeroka 16) godz. 17..30 —

„Rzym stary i nowy” — odczyt
mgr J. Rączki, z kolorowymi
przeźroczami, dla uczniów szkół

średnich; godz. 19 — Klub Gra­
jącego Krążka — rozmowy o

jazzie prowadzi red. J. Popra­
wa.

♦ Klub „Zaścianek” (ul. Rey­
monta 77, blok 7) godz. 20 —

spektakl poetycko - muzyczny
studentów PWST i PWSM. W

programie ballady wg Błoka,
Leśmiana, Mickiewicza, Tuwi­
ma, Pawlikowskiej - Jasnorzew-

skiej, Rimbaud i Joyce’a.
♦ KDK „Pod Baranami” (Ry­

nek Gł. 27) godz. 19 — Salon

Muzyczny — spotkanie z kom­
pozytorem Krystyną Moszu-

mańską - Nazar prowadzi red.

Jacek Berwaldt.

TOWARZYSTWO
KARDIOLOGICZNE

'ZAPRASZA...

...na posiedzenie naukowe,
które odbędzie się 16 bm. o godz.
19 przy ul. Kopernika 15. W

programie: „Własne spostrzeże­
nia kliniczne w zawale mięśnia
serca u osób starszych” dr dr O.

Wójcikiewicz, K. Moczurad, L.

Sędziwy oraz „Hearaiton — no­
wy lek przeciwnadciśnieniowy
i wyniki jego stosowania w u-

trwalonym nadciśnieniu tętni­
czym” — dr dr J. Kocemba, K.

Kawecka - Jaszcz.

Me wyrzucajmy chleba
Nie

tak to dawne czasy,
gdy Chleb dla przeciętne­
go Polaka był niemalże

świętością, gdy podnosiło się z

ziemi i całowało najmniejszą o-

kruszynę. A dziś...

Czy ów kult dla chleba wy­
nikał z jego częstych braków?
Nie sądzę. Nie sądzę przynaj­
mniej. by był to czynnik jedy­
ny. Tak byliśmy po prostu wy­
chowani...

Żyje się nam w chwili obec­
nej lepiej. Chleba nie brakuje.
Możemy go kupić za przysło­
wiowe grosze. No a poza tym
mamy coraz więcej koszul, bie­
lizny, butów; czasopisma i książ­
ki docierają do najmniejszego
zakątka. Po co więc gonić za

resztkami, po co i na co je zbie­
rać? Dodatkowo — po co zbie­
rać, skoro nikt naszym „zbie­
ractwem” nie interesuje się,
skoro nikt z kompetentnych nie
rozumie co znaczy słowo „od­
zyskać”. Wyrzucamy więc na

śmieci tony papierów, setki ki­
logramów czerstwego chleba i

innych materiałów żywnościo­
wych, puszki i szmaty.

CZY JESTEŚMY
AZ TAK BOGACI?

Odpowiem inaczej — nie je­
steśmy biedni. Ale stop! Wszak
właśnie zasobne społeczeństwa
są najbardziej oszczędne.

Więc co — bezmyślność, brak

nawyków czy brak konsekwen­
cji? Wydaje się wszystkiego po
trochu. Bo przecież odpady
chleba — to wysoko kaloryczna
pasza, która wrócić może na

nasze stoły w zupełnie innej
postaci. Każda tona papierowej

makulatury, to ileś tam me­
trów kubicznych drzewa, to

kilkadziesiąt nie wyciętych to­
poli, świerków, sosen.

MARZENIA

Apel w sprawie zbierania

wszelkiego rodzaju odpadów
głęboko zapadł w moją wy­
obraźnię. Wybaczcie, ale już
dziś widzę gęstą sieć osiedlo­
wych punktów skupu surowców

wtórnych (by nie trzeba było
wędrować z ciężką paczką ma­
kulatury na drugi koniec mia­
sta), informacje na klatkach

schodowych, o rozmieszczeniu

punktów, artykuły w prasie.
Słyszę o stałej akcji propagan­
dowej w szkołach i organiza­
cjach młodzieżowych. Widzę
dzieci wynoszące — z domów do

punktów — przeczytaną przez
rodziców i niepotrzebną już pra­
sę (za pieniądze, czekoladę,
książki, zabawki, a może bile­
ty do kina lub teatru?). Widzę
stojące na klatkach schodowych
i w śmietnikowych altanach
kolorowe kubły, do których
mieszkańcy odkładają nie wyko­
rzystany chleb i inne suche ar­
tykuły żywnościowe. Widzę w

marzeniach, bo...

NA RAZIE TYLKO
„SPOŁEM” PSS

Akcję podobną do tej, o któ­
rej mówiłem wyżej, zainicjowa­
ły Warszawa i Łódź. U nas, w

Krakowie, na razie cicho. No,
niezupełnie. Coś niecoś próbuje
robić na tym polu „Społem”
PSS. Zwrócono się do opieku­
nów spółdzielni uczniowskich,
kierowników placówek kultu­

ralno-oświatowych, ośrodków

„Praktyczna Pani”. Zaintereso­
wano sprawą Krakowską Cho­
rągiew ZHP i spółdzielczość
mieszkaniową. Powoli wszystko
rusza (w Nowej Hucie przy du­
żej pomocy Wydziału Kultury).
W świetlicy na Bielanach ze­
brane odpady przeznacza się na

zimowe dokarmianie ptaków i

zwierząt z Lasku Wolskiego. W

punkcie „Praktyczna Pani”

przy ul. Słomianej — dla Ogro­
du Zoologicznego.

ZBIERAĆ, ALE DLA KOGO?

Nakłonienie ludzi do oszczęd­
ności — to problem pierwszy.
Drugim — kto wie czy nie tru­
dniejszym — sprawa znalezie­
nia odbiorców. Z . makulaturą i

złomem z organizacyjnego pun­
ktu widzenia wszystko w po­
rządku (gorzej gdy przyjrzeć
się temu bliżej), z odpadami
żywnościowymi — rzecz trzeba

zaczynać od samego początku.
Logika wskazywałaby, że za­

interesowani sami powinni skła­
dać oferty. Niestety, jak do tej
pory, zgłoszenia takie nie na­
pływają. Na kogo liczyć? Na

przedsiębiorstwa państwowe
(Bacutil), tuczarnie zwierząt,
kółka rolnicze, spółdzielnie pro­
dukcyjne oraz indywidualnych
rolników. Jednym słowem na

wszystkich tych, którym pasza
potrzebna, którzy paszę tę ku­
pują.

Ze społecznego punktu widze­
nia także na tych, którzy dają
gwarancję, iż żadna kromka
chleba nie trafi na miejskie wy­
sypisko.

J. KUGLIN, Kraków

(opr. wp)

Plotło się lato, plecie jesień.
Deszczy i mżawek więcej w

tym roku niż w innych. Nic
więc dziwnego, że z każdego
słonecznego dnia skwapliwie
korzystają. My — dorośli, i ci
najmniejsi, których na Planty
dowozić trzeba czterema kół­

kami.

Fot. W. Klag

Stały konkurs „GK" i ZPAF

Zdjęcie tygodnia

ciem tylko reportażowym. Po- I sto ilustracyjne — ale to już
trzebne są także materiały czy- • inny temat. (LES)

Bedzie wystawa młodych!
Zawiązany przed tygodniem komitet organizacyjny Koła Mło­

dych przy ZPAP — bo do powołania Klubu Młodych Plasty­
ków jednak nie doszło — rozpoczął działalność. Na dzień 12

grudnia godz. 18 w siedzibie Związku przy ul. Łobzowskiej 3

zwołano zebranie informacyjne dotyczące przygotowań do ogól­
nopolskiej wystawy młodych. W tym też dniu krakowskie śro­
dowisko złoży propozycje indywidualnych i grupowych wystą­
pień i scenariusze imprez towarzyszących. Wystawa będzie mia­
ła miejsce w październiku przyszłego roku w Warszawie i zło­
żą się na nią prace absolwentów ASP wszystkich specjalności
oraz członków ZPAP, którzy nie przekroczyli 35 roku życia.

(ban)

CO.GDZIE
KlfcDT ?

CZWARTEK

12
GRUDNIA
Aleksandra

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1) :

Słowacki: Lilia Weneda — 19 15.
STARY (Jagiellońska 1): Brecnt:
Pan Puntila 1 jego sługa Matti —

19.15. KAMERALNY (Boh Stalin­
gradu 21): Janczarski: Kopeć
19.15, BAGATELA (Karmelicka 6):
Williams: Słodki ptak młodości —

19.30 . LUDOWY (Os Teatralne 34):
Budrecki—Kanicki: Dziś do ciebie

przyjść nie mogę — 19.15, OPE­
RETKA (Lubicz 48): Fali: Róża
Stambułu — 19.15, GROTESKA

(Skarbowa 2): Urban: Detektyw
lis prowadzi śledztwo — 10 i 17.
EREF 66 (Wolnica 1): Nakaz aresz­
towania — 20.

ŚWIĄTNIKI!
ZAOCZNE KURSY (nauka
w niedzielę) przygotowują­
ce do egzaminu na tytuł
CZELADNIKA I MISTRZA
w zawodach:

ŚLUSARZA, TOKARZA,
FREZERA, KOWALA,

rozpoczyna Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego.

Wpisy: Świątniki Górne,
Szkoła Podstawowa.

Zawiadomienie DOKP
Kraków

Oddział Ruchowo-Handlowy w

Krakowie informuje, że w cza­
sie od godz. 4 dnia 14 grudnia —

do godz. 4 dnia 16 grudnia br. z

powodu wykonywania robót

drogowych na stacji Wieliczka

odwołuje się na odcinku od sta­
cji Kraków Bieżanów Drożdżo­
wnia do stacji Wieliczka Rynek,
i odwrotnie, kursowanie nastę­
pujących pociągów pasażer­
skich:

z Krakowa Gł. Osób, odjazd o

godz.: 5.08, 5.15, 6.20, 6.53, 7.22,
9.12, 10.41, 11.30, 12.30, 13.41, 14.18,
14.47, 15.45, 16.15, 17.15, 18.30,
19.31, 20.21, 21.30, 22.36, 23,46;

z Wieliczki Rynek odjazd o

godz.: 4.46, 5.44, 6.11, 6.52, 7.21,
7.55, 9.43, 41.12, 12.01, 13.03, 14.12,
14.47, 15.23, 16.14, 17.06, 17.45,
19.11, 20.04, 20.51, 22.05, 23.05.

Przewóz podróżnych z powyż­
szych pociągów odbywać się bę­
dzie autobusami PKS na podsta­
wie ważnych biletów kolejo­
wych, sprzed dworca PKP Kra­
ków Płaszów i Wieliczka Rynek.
Autobusy będą zatrzymywać się
tylko na stacji Wieliczka.

Dzięki nim

pięknieją osiedla
Zarząd Dzielnicowy Ligi Kobiet Śródmieścia podsumował

wyniki współzawodnictwa między 60 kołami Ligi Kobiet
biorącymi udział w akcji „Rodziny swojemu osiedlu”. Wy­
różnione koła otrzymały nagrody rzeczowe i dyplomy, prze­
wodniczące kół — upominki. Wręczono także proporzec prze­
chodni.

Ogólna wartość czynów wykonanych przez aktywistki LK
szacowana jest na ponad 110 tys. zł. Pierwsze miejsce we

współzawodnictwie zdobyło Koło LK działające przy Ko­
mitecie Obwodowym nr 72 z osiedla Kleparz, drugie z os.

Prądnik Czerwony, trzecie z os. Kazimierz.

Przedsprzedaż biletów kolejowych r

w okresie przedświątecznym
W związku Ze zbliżającym się okresem wzmożonych przewo­

zów świątecznych, DOKP w Krakowie uprzejmie przypomina,
że kasy biletowe prowadzą przedsprzedaż biletów na następu­
jących warunkach:
— na odległość powyżej 100 km — od 1 do 30 dni naprzód,
— bilety wraz z miejscówkami na przejazd w jedną stronę moż­

na nabywać od 1 do 60 dni naprzód, a na przejazd powrot­
ny od 1 do 90 dni naprzód,

— w komunikacji międzynarodowej od 1 do 30 dni naprzód.
Niezależnie od tego w okresie od 16. XII. 1974 r. do 2. I.

1975 r. kasy biletowe w Krakowie Gł., Krakowie-Płaszowie oraz

kasy „Orbis” w Rynku Głównym i w Nowej Hucie prowa­
dzić będą przedsprzedaż biletów na odległość do 100 km na

1 do 5 dni naprzód.
Dyrekcja prosi zamierzających udać się w podróż w okresie

świątecznych o korzystanie z przedsprzedaży biletów.

Krakowski handel i gastronomia proponują

CO HA ŚWIĄTECZNE STOŁY?
Święta 1 Nowy Rok — jak

każę wielowiekowa tradycja —

są u nas okresem rodzinnych
zjazdów przy bogato zastawio­
nych stołach. Rozkosze podnie­
bienia stanowią główny akcent
ostatnich dni roku. Skutki tego
bywają czasem smutne, ale o

tyra po świętach. Dzisiaj in­
teresuje nas tylko to, co będzie
można podać podczas świątecz­
nej biesiady.

Jak poinformowano nas w

Centrali Rybnej, podstawowego
artykułu świątecznego — żywe­
go karpia — zabraknąć nie po­
winno. Kraków otrzymał 300 ton

tego towaru. Sprzedaż przebie­
gać będzie bardzo sprawnie; o-

prócz dodatkowych stoisk, CR

organizuje trzy ruchome, samo­
chodowe punkty sprzedaży.

Nie powinno być również pro­
blemów z mięsem i wędlinami.
Pojawią się na rynku w dosta­
tecznej ilości szynki z kością; go­
rzej może być z szynką konser­
wową. Po 15 bm. zwiększą się
też znacznie dostawy wysokoga­
tunkowych wędlin. Pogodą
w przyszłym tygodniu zadecy­
duje czy pojawi się w handlu

więcej bażantów, kuropatw i

zajęcy — warunkiem udanych
polowań jest pokrywa śnieżna.

W sklepach PSS pojawiły się
już cytryny i pomarańcze; obec­
nie rozprowadzane są migdały i

rodzynki.
Krakowskie Przedsiębiorstwo

Handlu Spożywczego otrzyma
120 ton dawno nie widzianych
na półkach sklepowych konser­
wowych ogórków. Dodatkowe
ilości tego artykułu dostarczy
też Spółdzielnia Ogrodnicza Zie­
mi Krakowskiej. Ta sama spół­
dzielnia zwiększy dostawy ja­
błek i śliwek suszonych. Trudne
i deszczowe lato spowodowało,
że w sklepach brakuje przecieru
pomidorowego. W najbliższym
czasie artykuł ten pojawi się z

dostaw importowych portugal­
skich i hiszpańskich.

Pojawią się także importowa­
ne artykuły cukiernicze —

przede wszystkim z Holandii i

Szwajcarii. Krakowski PSS o-

czekuje zwiększonych dostaw

wyrobów cukierniczych z „Go­
plany”, .Hanki”, i Zakładów

„22 Lipca”. Również Krakowska

Spółdzielnia Cukiernicza dostar­
czy na rynek ponad 46 ton świą­
tecznych wyrobów: babek, ma­
kowców, cwibaków, pierników i

serowców. .

Do świąt przygotowuje się
również Krakowskie Przedsię­
biorstwo Przemysłu Gastrono­

micznego. Jak co roku organizo­
wane będą kiermasze garmaże­
ryjne i cukiernicze w dniach 23

(w godz. 11—18) i 24. XII. (od 9
do 14). Odbędą się one w „Ha-
welce”, „Dnieprze” i „Kryszta­
le”. Artykuły cukiernicze roz­
prowadzić będą także kawiar­
nie: „Kopciuszek”, „Sportowa”,
„Florianka”, „Stylowa”, „Mo­
zaika” i wiele innych. 24 bm.

bary mleczne sprzedawać będą
na wynos tradycyjne potrawy
wigilijne. KPPG zorganizowało
też w tym roku wigilię dla sa­
motnych: odbędzie się ona w

„Ermitażu”, a karty wstępu
wykupywać można już u kie­
rownika lokalu. Bogaty wybór
trunków zapewniony zostanie

przez zarówno importowane,
wysokogatunkowe koniaki fran­
cuskie i włoskie oraz szam­
pany i wina hiszpańskie, ra­
dzieckie i węgierskie, jak rów­
nież przez Krakowskie Zakłady
Spirytusowe.

Tak więc podczas świąt będzie
można nie tylko dobrze zjeść,
lecz także uraczyć się czymś wy­
trawniejszym, Zachęcamy je­
dnak do szlachetnego umiaru —

jako że zdrowia nigdy na szwank
narażać nie należy, nawet z

okazji świąt.
(mh)

ZMIANY RUCHU W REJONIE DWORCOWYM

W związku z rozpoczęciem prac przy przebudowie Centrum

Komunikacyjnego z dniem 13 grudnia nastąpią zmiany w or­
ganizacji ruchu kołowego w rejonie ulicy Modrzewskiego, To­
polowej i Bosackiej. Dotyczy to kierunków ruchu oraz zatrzy­
mywania i postoju pojazdów.

KRAKOWSKI „TELPOD” należy do czołowych producentów
skomplikowanej aparatury elektronicznej, słynnej i znanej z do­
skonałej jakości nie tylko w naszym kraju. Tajemnice jakości
— to wiedza fachowa i... precyzja. Umiejętności tych nie sposób
odmówić żadnemu pracownikowi, zwłaszcza zaś kobietom, któ­
re wśród załogi stanowią większość. Na zdjęciu: Zuzanna

Stolarzewicz związana z zakładem od 7 już lat. Ostatnio obsłu­
guje automatyczną linię do produkcji oporników. Fot. W . Klag

PRZYSTĄP DO GRUPOWEGO UBEZPIECZENIA

OD WYPADKU W TWOIM ZAKŁADZIE PRACY

APOLLO: Mania wielkości (fr.
15 lat) — 10, 12.30, 15.45, 18, 20.15.
DOM ŻOŁNIERZA: Przygody
Hucka Finna (radź, b.o.) — 15.45.
KIJÓW: Potop 1 cz. (poi. b.o.) —

16.30, 20. KULTURA: Charly (USA,
15 lat) — 18, 20.15. MASKOTKA:

Gangsterski walc (fr. 15 lat) —-

13, 15.30, 17.30, 19.30 . MIKRO:

Przygody Robinsona Kruzoe (radź,
b.o.) — 16, 18, 20. MŁ. GWAR­
DIA: Kłute (USA, 18 lat) — 14.45,
17, 19.15. PASAŻ: Przygody Bol­
ka i Lolka 10, 11, 12, 13, 15, 16,
17, Zabójcy (USA, 18 lat) — 18,
20, 22. PODWAWELSKIE: nie­
czynne. SZTUKA: nieczynne. U-
CIECHA: Jeremiah Johnson (USA,
b.o .) — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
UGOREK: W pustyni i w pusz­
czy (poi. b .o .) — 15, 18.30 . TĘ­
CZA: nieczynne. WANDA: Druga

'

twarz pjca chrzestnego (wł. 15 lat)
— 10, 12.15, Po drugiej stronie
słońca (ang; 15 lat) — 15.45. 18,
20.15. WARSZAWA: Konformista

(fr.-wł. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WISŁA: Viva Tepepa (wł. 15 lat)
— 11, 18, 20.15, Kasztany miłości

(wł. b .o.) — 13, 15, 15.45. WOL-
i NOSC: Godzina za godziną (poi.

15 lat) — 15.45, 18, 20. ZUCH:
niecz. ZWIĄZKOWIEC: nieczynne.

KINA W NOWEJ HUCIE:
ŚWIT D. SALA: Potop I cz.

(poi. b.o .) — 16, Potop II cz. —

19.15. ŚWIT M. SALA: Krzyki
i szepty (szwedz. 18 lat) — 15, 17,
19. ŚWIATOWID D. SALA: Rodeo

(USA, 15 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID M. SALA: .Śmiech w

ciemności (ang. 18 lat) — 15, 17.15,
19.30 . SFINKS: Pojedynek rewol­
werowców (USA, 15 lat) — 11, 13,
Królowe Dzikiego Zachodu (fr.
15 lat) — 16, 18, 20.

PROKOCIM — Kolejarz: niecz.
WIELICZKA — Górnik: niecz.
SKAWINA — Junak: Pierwsza

spokojna noc, Hutnik: Porwanie.

ZOO (Las Wolski): codziennie od

godz. 9 do zmroku

kraj. 10.08 Muz. wojsk. 10.30 J P.

Jolote — fragm. książki R. Poza-

sa. 10.40 Przezorny zawsze ubez­
pieczony. 10.45 Śpiewa Marla Ko-

terbska. 11 .18 Nie tylko dla kie­
rowców. 11.25 Co słychać w świę­
cie 11.30 Muz. 11 .55 Kom. o st. wód
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25

Muzyka. 12.40 Dom i my. 13.00

Zespoły regionalne z Krakowskie­
go. 13.15 Rolniczy kwadrans.
13.30 Rytmy młodych. 14 .00 Czło­
wiek i środowisko — gawęda. 14.05

„U lubelskich muzykantów”. 14.30

Sport to zdrowie. 14 .35 Przeboje.
15.00 Wiad. 15.05 Listy z Polski.
15.10 Nowe nagrania Zukermana.
15.30 Estrada przyjaźni. 16.00 Wiad.
Tu druga zmiana. 16.10 Propozycje
do Listy Przebojów 16.30 Aktualn.
kult. 16.35 Studio Jazzowe PR. 17.00
Radiokurier — aud. inf. Studia Ml.
17.20 Rytmostop 17.40 Muz. film.
18.00 Muz. i aktualn. 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców. 18.30 Przeboje.
19.00 Wiad. 19.15 Gwiazdy poi. e-

strad. 19.45 Z księgarskich witryn.
20.00 NURT (nauki polit.): „Proces
uprzemysłowienia Polski oraz

czynniki rozwoju ekstensywnego i

intensywnego”. 20.20 Z płyt Gr.
Funk. 20.50 Kronika sport. 21.00
Koncert życzeń. 21 35 Plakat reki.
22.00 Wiad .22 .15 Recital Shirly Ba-

sey. 22.30 Studio Nowości. 23.00
Wiad. 23.05 Korespond. z zagr. 23.10
Koncert z gwiazdą — Salvadore A-
damo. 24 .00 Wiad. 0.05—3 .00 Tr. z

Bydgoszczy.
PROGRAM II

7.30 Wiad. 7.35 Posłuchaj 1 prze­
myśl. 8.00 ,,Co słychać?”. 8.25 Próg,
pog. 8.30 Wiad. 8.35 Sprawy co­
dzienne. 9.00 Muz. operowa. 9 .40 Tu
Radio Moskwa. 10.00 „Wyspa” —

fragm. pow. A. Szoljana. 10.20

Śpiewa Krystyna Szostek-Radko-

wa. 10.40 Nie ma marginesu. 11.00
Dla kl. VI historia: „Ojczyzna dla

wszystkich jednak” — słuch. 11.30
Wiad. 11.35 Poradnia rodzinna. 11.40
PKO Twój Bank — Twój doradca.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Gospo­
darze. 12.30 Studio Wawel. 13.00
Wiedza o człowieku. 13.20 A. Szało-
wski — Sonatina na klarnet i

fort. 13.30 Wiad 13.35 Nim się ksią­
żka ukaże: „Czarne jagody” —

fragm. pow. W . Zalewskiego. 14 .00

Więcej, lepiej, taniej. 14 .15 Aud.

kombatancka, 14.35 Dźwiękowe
wyd. mles. „Jazz”. 15.00 Program
dla dziewcząt 1 chłopców. 15.40 No­
winy i nowinki muz. 16.00 Z mi­
krofonem w fabryce. 16.15 Tr. z

Rzeszowa. 17.00 R. Czajkowski na

filharmonicznej estradzie. 17.20
XXX-lecie Teatru Krakowskiego^
17.40 Nie nudźmy się 18.10 Radio-
reklama. 18.20 Dziennik krak. 18.30
Echa dnia. 18.40 Organizacja 1 za­
rządzanie. 19.00 J. Łucik: Poemat
o Loarze 19.15 20 lekcja jęz. ros.'
19.30 Duety H. Purcella śpiewają
E. Benson-Guy — sopran i J. Si*
mons — baryton. 19.40 Rep. lit.'

„Zapisane w płomieniach”. 20.00

Salzburger Festspiele — 1974.'
21.30 Z kraju i ze świata. 21.50
Wiad. sport. 21 .55 Horyzonty mu­
zyki. 22.30 Promenada — przegląd
wyd. kult. 23.00 J. S. Bach: Kanta*
ta „Vorgntiye Ruh”. 23.30 Wiad.
23.35 Co słychać w świecie. 23.40
H. X . Lobos Sonata — Fantazja.
Na UKF 68.75 MHz — z Kr. (lok.)

16.00—17.00 Program stereof.: Naj*
nowsze nagrania Zesp. Ork. i Chó­
ru PR 1 TV w Krakowie w progr.
utwory Bacewiczówny, Szabelskie*

go i Bairda.

PROGRAM I

Qh—1

WAWEL: Komnaty (9—14.15 i 15
— 17), Skarbiec i Zbrojownia (10
— 15.30), SUKIENNICE: (12—18),
SZOŁAYSKICH: pl. Szczepański 9

(10—16). DOM MATEJKI: Floriań­
ska 41 (10—16), NOWY GMACH:
al. 3 Maja (10—16). HISTORYCZ­
NE: Jana 12 (9—15). Rynek Gł. 35

(9—15), Szpitalna 21: (9—15), Fran­
ciszkańska 4 Szopki Krakowskie

(10—18). STARA BOŻNICA: Sze­
roka 24 (10—14.30). ARCHEOLO­
GICZNE: Poselska 3 (14—18).
PRZYRODNICZE: Sławkowska 17

(10—13). MUZ. LENINA: Topolowa
5 (niecz.), Kr. Jadwigi 41 (9—13),
KTF: Boh. Stalingradu 13 (9—21).
ETNOGRAFICZNE: Wolnica 1 (10—
15). PODZIEMIA KOŚCIOŁA ŚW.
WOJCIECHA: (9—17). MUZ. MŁ.
POLSKI: Tetmajera 28 (15—18).
KOPALNIA SOLI w Wieliczce (8
-16).

CHIRURGICZNY: Trynitarska' 11,
CHIRURGIA DZIEC.: Prokocim,
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn, U-

ROLOGICZNY: os. Na Skarpie,
OKULISTYCZNY: Kopernika 38,
LARYNGOLOGICZNY: os. Na

Skarpie.
INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:

553-08, TELEFON ZAUFANIA:
371-37 (godz. 16—22). INFORMA­
CJA O USŁUGACH: 565-88, 228-56 ,

TELEFON ZAUFANIA MO: 216-41 ,

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 578-08 (9—18), MŁO­
DZIEŻOWY TELEFON ZAUFA­
NIA: 611-42 (14—18).

6.30 Techn. Raln.: Fizyka. 7 .00
Techn. Roln.: Uprawa roślin. 7.30
—9.00 Przerwa. 9.00 . Przysposobie­
nie obronne dla klas VIII 1 I lic.
9.30—10.00 Przerwa. 10.00 Dla szkół:
Historia kl. VI Renesansowy za­
mek Zygmuntów (Kr.). 10.30—11.05
Przerwa. 11 .05 Dla szkół: Jęz. poi.
kl. VII. 11.40 „Chłopak 1 dziewczy­
na” film radź. 12 .45—12 .55 Przerwa.

12.55 Dla szkół: Jęz. poi. kl. II—

IV lic. 13.25—13.45 Przerwa. 13.45
Technikum Roln.: Chemia. 14.15—
14.30 Przerwa. 14.30 Techn. Roln.:
Hodowla zwierząt. 15.05 Matematy­
ka w szkole (Kr.) . 15.35—16.25
Przerwa. 16.25 Program dnia. 16.30
Dziennik (kol.). 16.40 Ekran z

bratkiem. 17.40 „Laury i niepoko­
je” (kol.) . 18.10 Kronika (Kr.) . 18.30

Poligon. 19.00 Test. 19.15 Przypo­
minamy, radzimy. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik (kol.) . 20.20 Teatr

sensacji: P. Quentiri „Jego dwie

żony”. 21.30 Czym żyje świat. 22 .00

Wiad. sport. 22 .10 Wieczory Kra­
kowskie. Spotkanie z literatami

(Kr.). 22.55 Dziennik (kol.). 23.10

Program na piątek.
PROGRAM II

17.00 Program dnia. 17.05 Jęz.
ros. 17.35 Dla młodz. co o tym
myślicie, 18.05 Ludzie nauki. 18.35
Koncert Chopinowski. 19.00 Kalej­
doskop sportowy. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 Transm. z

międzypaństw. spotkania w hokeju
na lodzie o Puchar Izwiestii ZSRR
— Szwecja. 21.20 24 godziny. 21 .30 El­
żbieta królowa Anglii — film ser.

ang. 23.00 Jęz. franc. 23.30 Prog­
ram na piątek.

Polskie Radio i Telewizja za­
strzegają sobie możliwość zmian

w programie.

WYPADKI
I KRAKSY

POGOTOWIE

Siemiradzkiego 1, wypadki tel. 09

zachorowania i przewozy 380-55
al. Pokoju 209-01, 205-77

Podgórze 625-50, 657-57
Nowa Huta 422-22, 417-70

Waryńskiego 24 (tlen), pl. Wol­
ności 7, Pstrowskiego 94 (tlen), N.
Huta: Centrum A bl. 3 (tlen).

RADIO -Z

■■‘I,
PROGRAM I

8.05 U przyjaciół. 8.10 Muz. 9.00
Wiad. 9.05 Dla kl. III i'IV jęz. poi.
,,O babulce-zielarce” — słuch. 9.25

Zesp. lud. 10.00 Wiad. Co czyta

0 Wczoraj w samo południe
na skrzyżowaniu al. Słowackie­
go z ul. Prądnicką, w czasie prze­
biegania przez ulicę na czerwo­
nym świetle, została potrącona
przez samochód ciężarowy m-ki

„ził” z „Transbudu” Nowa Huta

Janina Kunecka, lat 55, zam.

Biesiadnik! 99. Kobieta poniosła
śmierć na miejscu. • Jadąca ul.

Księcia Józefa z nadmierną
szybkością ciężarówka „ził” wpa-
dła do rowu. Zarówno wieziony
towar, jak i samochód uległy u-

szkodzeniu. Straty szacuje sie na

ok. 10 tys. zł. @ Ogólnych obra­
żeń doznała Katarzyna Kawaluk,
lat 76, klóra upadła w autobu­
sie linii 113 wskutek gwałtow­
nego hamowania. W wyniku
potrącenia na ul. Senatorskiej
przez samochód „skoda”, 64-letni

Szymon Chaun, zam. ul. Podwa­
le 1, doznał wstrząśnięcia mózgu
i został przewieziony do szpita­
la wojskowego. A Ambulato­
rium Chirurgiczne Pogotowia
Gatunkowego udzieliło pomocy
123 osobom. ® Służba Ruchu
MO interweniowała w 21 wy­
padkach. (jk)
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